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Wielkopolska służba zdrowia 
przed V Zjazdem partii

Do powszechnej rozmowy, związanej z Tezami na V 
Zjazd partii, włączają się również przedstawiciele służby 
zdrowia. Ich głos ma również istotne znaczenie w ogólno­
krajowej dyskusji, tyczącej usprawnienia całokształtu na­
szego życia społeczno-gospodarczego.
Wczoraj w Lesznie zakoń­

czono dwudniową naradę kie 
równików powiatowych 'wy­
działów zdrowia, poświęconą 
tym właśnie zagadnieniom. 
Najpilniejsze zadania wielko­
polskiej służby zdrowia w 
świetle Tez zjazdowych, omó­
wił kierownik Wydziału Zdro­
wia Prezydium WRN, dr I. 
Kliks. Przypomniał on, iż wo­
jewództwo poznańskie, uwa­
żane dotąd za bogatsze i go­
spodarniejsze od innych, obe­
cnie znalazło się — (w skali 
porównawczej), w rzędzie naj 
bardziej potrzebujących dota­
cji na służbę zdrowia.

Minął już okres wyrównywania 
dysproporcji, wyłącznie sumptem

Stefan Olszowski 
spotkał się 

z redaktorami 
poznańskiej prasy, 
radia i telewizji
27 bm. odbyło się w Pozna­

niu spotkanie redaktorów na­
czelnych poznańskich dzienni­
ków, Radia i Telewizji z kie­
rownikiem Biura Prasy KC
PZPR Stefanem Olszow-
skim. We wczorajszym spot­
kaniu brali także udział kie­
rownik Wydziału Propagandy 
KW PZPR — Aleksander An- 
holcer i wiceprezes Zarządu 
Głównego RSW „PRASA” — 
Bronisław Stępień.

Tematem obrad był udział 
wielkopolskich dziennikarzy w
dyskusji nad 
V Zjazd partii, 
tym redaktorzy 
przedstawili

tezami na 
W związku z 
naczelni m. in. 
kierownikowi

Biura Prasy KC — zamierze­
nia programowe, w szczegól­
ności w zakresie publicystyki.

Stefan Olszowski w swoim 
wystąpienia zaakcentował po­
trzebę wzmożenia oddziaływa 
nia ideowo-wychowawczego. 
M. in. chodzi o to, by w publi­
cystyce jeszcze pełniej niż do­
tychczas ukazywać kierowni­
czą rolę klasy robotniczej.

Mówiąc o przypadającej w 
bież, roku 50 rocznicy Powsta­
nia Wielkopolskiego kierow­
nik Biura Prasy KC PZPR 
wskazał na potrzebę wyekspo­
nowania — w trakcie uroczy­
stych obchodów — patriotycz­
nych i ideowych treści zbroj­
nego zrywu mas ludowych 
przeciwko germańskiemu za­
borcy.

Podczas spotkania omówio­
no również sprawy zwiększe­
nia nakładów poznańskich 
dzienników, poprawy bazy po­
ligraficznej i wyposażenia 
technicznego TV. (y)
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własnej zapobiegliwości. Tejże 
zapobiegliwości zawdzięczamy po­
ważną rozbudowę medycznej ba­
zy materialnej (głównie dzięki a- 
daptacji, przebudowie itd.), wzrost 
kadry lekarskiej, przedłużenie 
wieku życia, stały spadek umie­
ralności niemowląt. Tejże zapo­
biegliwości wynikiem jest rów­
nież stały wzrost społecznych wy 
magań wobec lekarzy. Pacjent 
naszego regionu — to pacjent — 
który jest świadomy swoich 
praw, który wymaga świadczeń 
specjalistycznych i takie świad­
czenia trzeba mu udostępnić. Na­
kłada to poważne obowiązki na 
władze powiat e, które są obec­
nie szczególnie zobowiązane do 
tego, by zachęcić lekarzy do pod 
jęcia pracy w ich rejonie. Mogą 
tego dokonać przede wszystkim 
dzięki zapewnieniu odpowiednich 
warunków materialnych: miesz­
kań, stypendiów fundowanych itp. 

przez rady narodowe. Powiat — 
w wyniku nowych zarządzeń, sta-

się ogni'* em podstawo-
wym w zarządzaniu służbą zdro­
wia. Wielkopolska — pierwsza w 
kraju — podjęła bowiem koncep­
cję stworzenia jednolitego zarzą­
dzenia służbą zdrowia na szczeb­
lu powiatowym, polegającą na 
tworzeniu powiatowych zarządów 
służby zdrowia.

Głównym tematem obrad 
był problem wypracowania 
koncepcji opieki społecznej 
oraz rehabilitacji leczniczej, 
a zwłaszcza zawodowej, która 
w powiatach praktycznie nie 
istnieje. Jest to tym bardziej 
niezrozumiałe dla społeczeń­
stwa, że Poznań ma u siebie 
tak znany w świecie ośrodek 
rehabilitacji, jakim jest Kli­
nika prof. Degi. Te doświad­
czenia trzeba koniecznie i 
jak najszybciej przekazać po­
wiatom. Rehabilitacja, to pro
blem społeczny 
tarny.

humani-

O zagadnieniach rehabilita­
cji zawodowej, o szerzących 
się chorobach wenerycznych 
oraz alkoholizmie dyskutowa­
no w drugim dniu narady.

(wch)
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Ważne prace nad koordynacją 
planów gospodarczych krajów socjalistycznych

W Moskwie zakończyło si<j XXXVI posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego RWPG

W dniach od 24 do 26 września bież, roku odbyło się w 
Moskwie XXXVI posiedzenie Komitetu Wykonawczego 
RWPG.

W posiedzeniu wzięli udział: 
zastępca przewodniczącego Ra 
dy Ministrów Ludowej Repu­
bliki Bułgarii — T. Cołow, wi­
cepremier Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej — F. 
Hamouz, wicepremier Mongoł 
skiej Republiki Ludowej — D. 
Gambodżaw, zastępca przewód 
niczącego Rady Ministrów Nie

mieckiej Republiki Demokra­
tycznej — G. Weiss, wicepre­
mier Polskiej-Rzeczypospolitej 
Ludowej P. Jaroszewicz, wice­
premier Socjalistycznej Repu­
bliki Rumunii — E. Draganes- 
cu, wicepremier rewolucyjne­
go rządu robotniczo-chłopskie­
go Węgierskiej Republiki Lu-
dowej A. Apro, wicepre-

Wizyta de Gaulle‘a 
w NRF

W piątek, o godz. 14.30 cza­
su GMT przybył do stolicy 
NRF z dwudniową oficjalną 
wizytą prezydent Francji de 
Gaulle na rozmowy z kancle­
rzem NRF Kiesingerem.

W podróży do NRF prezyden 
towj Francji towarzyszą pre­
mier Couve de Murville, mini­
ster spraw zagranicznych De­
bre i minister finansów Ortoli.

Jest to wizyta w ramach nor 
malnie odbywanych co pół ro­
ku konsultacji między przed­
stawicielami obu rządów

Szlakiem bohaterskich walk 
Powstańców Wielkopolskich 
Spotkanie oficerów WAP z weteranami 

powstania 1918/19
Podróż wojskowo-historycz- Dzisiaj przedstawiciele WAP 

na Szlakiem Powstania Wiel- zwiedzą Biskupin, Żnin i 
kopolskiego, którą dla utrwa- Szubin. (Ij)
lenia tradycji odbywa grupa
wykładowców słuchaczy
Wojskowej Akademii Politycz 
nej im. F. Dzierżyńskiego, roz­
poczęła się 26 bm. odwiedze-

Październik

mier Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich M. Le- 
sieczko.

Zgodnie z umową między 
RWPG a rządem Socjalistycz­
nej Federacyjnej Republiki Ju 
gosławii w posiedzeniu Komite 
tu Wykonawczego uczestniczył 
członek Związkowej Rady Wy 
konawczej — A. Grliczkov.

Na posiedzeniu Komitetu 
Wykonawczego przewodniczył 
przedstawiciel WRL wicepre­
mier — A. Apro.

Komitet Wykonawczy wysłu 
chał informacji Biura KW o 
przebiegu rozpatrywania w or 
ganach RWPG zgłoszonych 
przez kraje wybranych proble­
mów współpracy gospodarczej 
w związku z koordynacją pla­
nów rozwoju gospodarczego 
na^ następną pięciolatkę.

Komitet Wykonawczy zatwier­
dził sporządzony wykaz tych pro­
blemów. Podkreślono konieczność 
kompleksowego ich rozpatrywania 
łącznie z zagadnieniami specjali­
zacji i kooperacji produkcji. Wska 
zywano na duże znaczenie prze­
prowadzania tych prac przez or­
gana rady we właściwym czasie. 
Pozwoli to na wykorzystanie re­
zultatów tych prac w toku koor­
dynacji planów rozwoju gospo­
darczego krajów członkowskich 
RWPG na lata 1971—75. Komitet 
Wykonawczy rozpatrzył referat 
obejmujący orientacyjne dane do­
tyczące bilansu paliwowo-energe­
tycznego krajów RWPG w okresie 
do 1980 r., a także propozycje do­
tyczące rozwoju współpracy zain­
teresowanych krajów w zaspoko­
jeniu ich potrzeb w zakresie paliw 
i energii elektrycznej.

Stwierdzono, że wykonane 
prace sprzyjały dalszemu roz­
wojowi współpracy zaintereso 
wanych krajów w tej dziedzi­
nie. Biorąc pod uwagę znacze­
nie rozwiązania problemów 
paliwowo-energetycznych dla 
perspektywicznego rozwoju 
krajów członkowskich Rady. 
Komitet Wykonawczy zalecił 
zainteresowanym krajom kon­
tynuować rozpatrywanie tych 
problemów w kontekście prac 
koordynacyjnych, obejmują­
cych pięciolatkę 1971—75. Ko­
mitet Wykonawczy polecił, aby 
biuro KW opracowało projekt

Wietnamscy patrioci 
w stałym natarciu

Jak donoszą agencje zachód 
nie, w Wietnamie Południo­
wym aktywność sił narodowo 
wyzwoleńczych nie usta je o 
czym świadczą wysokie straty, 
Amerykanów w ubiegłych ty­
godniach. Dowództwo USA w 
Sajgonie podało do wiadomoś 
ci, że w ostatnim tygodniu 
liczba zabitych żołnierzy ame­
rykańskich wyniosła 290 ludzi. 
Dane te są niewątpliwie za­
niżone.

Agencja Reutera podaje, iż 
w piątek rano patrioci połud- 
niowowietnamscy zaatakowa­
li pozycje nieprzyjaciela w 
dwóch rejonach koncentracji 
w pobliżu miasta Tay Ninh. 
Jednym z obiektów ataku był 
obóz sił reżimowych w Thien 
Ngon, 32 km na północny za­
chód od Tay Ninh. Źródła nie 
podają rozmiarów strat nie­
przyjaciela.

Do zaciętych starć doszło 
również w okręgu sajgońskim 
oraz w delcie Mekongu. W 
czwartek partyzanci zaatako­
wali jednostki sił reżimowych 
zgrupowane w odległości 32 
km na południowy zachód od 
stolicy Wietnamu Południo­
wego. Również w delcie Me­
kongu, 96 km na południowy 
zachód od Sajgonu toczą się 
walki.

W Sajgonie panuje nadal 
nerwowa atmosfera. W piątek 
patrioci płd. wietnamscy do­
konali nowego zamachu ob-

programu dalszych prac zwią- rzucając granatami posteru- 
zanych z zaspokojeniem w o- | nek policji, strzegący szosy nazanych z zaspokojeniem w o-

Dokończenie na str. 2 przedmieściu Sajgonu. (PAP)

Publiczna dyskusja nad zasadami 
federalizacji Czech i Słowacji

Seria spotkań wiceministra Kuźniecowa 
Zmiany personalne w Radiu i TV

Przebywający w Czechosłowacji pierwszy wiceminister 
spraw zagranicznych rządu ZSRR W. Kuźniecow prowadzi 
w dalszym ciągu rozmowy z przedstawicielami świata poli­
tycznego oraz z przedstawicielami licznych organizacji spo-
łecznych republiki.
Ostatnio W. Kuźniecowa 

przyjął w siedzibie KC KPCz 
przewodniczący Centralnej Ko 
misji Kontrolno-Rewizyjnej 
KPCz — M. Jakesz. Jak stwier 
dza komunikat, rozmowa na 
temat aktualnych problemów 
przebiegała w otwartej, przy­
jacielskiej atmosferze.

Według doniesień dziennika 
„Svobodne Slovo”, niedawno 
W. Kuźniecow odwiedził Yhla- 
vę — miasto powiatowe w po- 
łudniowo-morawskim woje­
wództwie. Rozmowa z przed-

stawicielami miejscowych

niem; Skalmierzyc, Kroto-

Inauguracja roku 
szkolenia partyjnego
Wczoraj w Pałacu Kultury 

odbyła się inauguracja roku 
szkolenia partyjnego w woje 
wództwie poznańskim. Przy­
było na nią ponad 600 wykła­
dowców. Zebranych powitał 
kierownik Wojewódzkiego 
Ośrodka Propagandy Partyj­
nej J. Sienkiewicz, który 
podsumował dotychczasowy 
dorobek szkolenia i omówił 
program na rok bieżący.

W roku ubiegłym w szkoleniu 
uczestniczyło 186 tys. osób, w 
tym 24 tys. bezpartyjnych. W ro 
ku bieżącym w szkoleniu weźmie 
udział 190 tys. osób, w tym 30 
tys. bezpartyjnych. W tym roku 
wprowadzone będą nowe progra­
my, Młodzi członkowie partii i 
kandydaci zostaną objęci 3-let- 
nim szkoleniem obejmującym za 
sadnicze wiadomości o partii, pro 
bierny ekonomiczne i społeczne. 
J. Sienkiewicz w imieniu kierów 
nictwa Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR złożył serdeczne podzięko­
wanie tym wszystkim, który nie 
szczędzą inicjatywy i wysiłku, by 
szkolenie przynosiło jak najlep­
sze wyniki.

Referat inaugurujący nowy 
rok szkolenia pt. „Podstawo­
we prawa i obowiązki oby­
watela PRL w świetle tez na 
V Zjazd PZPR” wygłosił 
członek Egzekutywy KW 
PZPR w Poznaniu prof. dr A. 
Łopatka. Na zakończenie u- 
czestnicy obejrzeli dwa doku 
mentalne filmy produkcji 
radzieckiej: ..Berlin” i „Ostat 
nie listy”, (jk)

szyna, Rawicza i Nowego To­
myśla. Wczoraj oficerowie z 
WAP przebywali w Miłosła­
wiu, Rogalinie, Kórniku i w 
Poznaniu, gdzie złożyli wień­
ce pod Pomnikiem Powstań­
ców Wielkopolskich i na sto­
kach Cytadeli, a następnie 
spotkali się z grupą Wetera­
nów Powstania. W spotkaniu 
tym uczestniczyli m. in.: ko­
mendant WAP — gen. bryg. 
Edward Braniewski, wice­
przewodniczący Krajowej Ko­
misji Powstańców Wielkopol­
skich przy ZG ZBoWiD — 
gen. w stanie spoczynku — 
Heliodor Cepa, przedstawiciel 
KW PZPR — Marian Olszew­
ski oraz prezes ZO ZBoWiD — 
Henryk Mazur.

Witając weteranów, gen. 
bryg. E. Braniewski, podkre­
ślił, że spotkanie to odbywa 
się w roku jubileuszowym w 
50 rocznicę wybuchu Powsta­
nia, które było jedynym zwy­
cięskim Powstaniem w dzie­
jach walk narodowo-wyzwo­
leńczych Polaków.

miesiącem 
oszczędności

W Łodzi odbyła się w pią­
tek inauguracja miesiąca 
oszczędności. (Jak wiadomo 
miesiącem tym jest paździer 
nik). Uroczystość otworzył 
przewodniczący Prezydium
Rady Narodowej m. Łodzi 
Kazimierczak.

Naczelny dyrektor PKO 
Walaszczyk stwierdził, że

E.

E. 
w

IV ądańóklaj Aioeznt

Podczas spotkania zostały 
wygłoszone dwa referaty: O
aspektach politycznych Po-
wstania Wielkopolskiego mó­
wił doc. dr Lech Trzeciakow­
ski, zaś o znaczeniu wojsko­
wym Powstania, płk doc. dr 
Kazimierz Sobczak.

ciągu roku wkłady PKO 
zwiększyły się prawie o 11 
mld zł i przekroczyły (26 wrze 
śnia) kwotę 73 mld zł. W tej 
5-latce przyrost oszczędności 
jest 2-krotnie szybszy niż w 
poprzedniej.

Badania PKO wykazały, że 
rodziny, które gospodarują i 
kontrolują swe wydatki przy 
pomocy książeczki oszczędno­
ściowej, są z reguły lepiej za­
opatrzone w sprzęt ułatwiają­
cy życie. Oszczędzający otrzy 
mują też dodatkowe dochody 
w postaci odsetek i premii.

O działalności w dziedzinie 
obsługi kredytowej rolnictwa 
mówił następnie prezes Cen­
tralnego Zw. Sp. Oszczędno­
ściowo-Pożyczkowych, T. 
Ilczuk, ]

Przewodniczący ZŁ ZMS 
Jan Matyjaszczyk wystąpił w 
toku dyskusji z wnioskiem 
wprowadzenia przez zakłady 
fundujące stypendia dla stu 
dentów — książeczek miesz­
kaniowych PKO, jako atrak 
cyjnej formy związania mło­
dego człowieka z zakładem 
pracy i perspektywą otrzy­
mania własnego dachu nad 
głową. (PAP)

Na pochylniach gdańskiej stoczni im. Lenina w montażu i częścio­
wym wyposażeniu znajduje się 10 jednostek, z czego trzy trawlery 
- przetwórnie rybackie są ostatnimi statkami starej serii. Pozostałe 

7 - to jednostki nowych typów.
Na zdjęciu: montaż bazy rybackiej B-69 no pochylni wydziału K-3. 

. CAF — Uklejewski

władz trwała 3 godziny. W. 
Kuźniecow i towarzyszące mu 
osoby interesowali się wyko­
nywaniem na szczeblu powia­
tu postanowień umów mos­
kiewskich, stosunkami między 
żołnierzami i oficerami armii 
państw Układu Warszawskie­
go a władzami powiatowymi i 
ludnością. Jak podaje „Svo- 
bodne Slovo” — rozmówcy ra­
dzieccy oświadczyli m. in., że 
Związek Radziecki popiera cał 
kowicie słuszne uchwały przy 
jęte przez styczniowe plenum 
KC KPCz. Era Novotnego na­
leży do przeszłości i jej resjau 
racja jest niemożliwa.

Jeśli idzie o inne wydarzenia 
mające pewne znaczenie międzyna 
rodowe, wskazać należy, iż 26 
września przybyła do Pragi 3-oso- 
bowa delegacja największej Fran­
cuskiej Centrali Związkowej — 
CGT z Benoit Frachoncm na czele. 
Wizyta delegacji potrwa 3 dni, w 
czasie których przedstawiciele fran 
cuskiego ruchu związkowego omó 
wią z czechosłowackimi działa­
czami związkowymi aktualne pro 
bierny światowego ruchu związko­
wego. Również 26 września odle­
ciał do Budapesztu sekretarz KC 
KPCz Józef Lenart, aby wziąć 
udział w posiedzeniach grupy ro­
boczej i komisji do spraw przygo 
towania międzynarodowej narady 
partii komunistycznych i robotni­
czych.

25 bm. odbyło się posiedzenie 
rządu pod przewodnictwem pre­
miera O. Czernika. Rząd rozpa­
trzył konkretne przedsięwzięcia 
związane ze stworzeniem dalszych 
przesłanek normalizacji życia po­
litycznego i gospodarczego. Rząd 
CSRS odwołał Zdenka Hejzlara ze 
stanowiska generalnego dyrektora 
czechosłowackiego radia oraz Ji- 
rzego Pelikana ze stanowiska dy-. 
rektora czechosłowackiej telewi­
zji. Decyzja ta pobudziła liczne ko
mentarze, zwłaszcza świecie
dziennikarskim. Po odwołaniu Pe­
likana i Hejzlara obie funkcje zaj 
mowane dotąd przez nich są w za 
sadzie nie obsadzone. Przypuszcza 
się jednak, że kierownicze funkcje 
w większym niż dotąd stopniu peł 
nić będą pełnomocnicy utworzone 
go niedawno rządowego komitetu 
do spraw radia i telewizji. Komi­
tet ten, utworzony po zlikwidowa 
niu odpowiadającego jego kompe­
tencjom departamentu w dawnym 
Ministerstwie Kultury i Informa­
cji, miał dotąd charakter nadzor­
czy, a nie kierowniczy. Wydaje 
sie jednak, że rola pełnomocni­
ków obecnie poważnie wzrośnie, 
i będą oni przejmować stopniowo 
obowiązki kierownicze. Pełnomoc­
nikami są: b. wieloletni dyrektor 
Radia w Ostrawie E. Zavodski o- 
raz b. instruktor Wydziału Prasy 
KC KPCz J. Czvec. By dopełnić 
informację o zmianach w dziedzi-

Dokończenie na str. 2



Delegacja węgierskich 
spółdzielców z I. Dohi 
gości w Wtelkopolsce 
Od dziś gości w Wielkopol- 

sce delegacja węgierskich spół 
dzielców z Istvanem Dobi na 
czele, wybitnym działaczem, 
który zajmował szereg naj- 
wyżsźych stanowisk partyj­
nych i państwowych, m. in.: 
ministra rolnictwa, premiera, 
przewodniczącego Rady Pre­
zydialnej Węgierskiej Republi 
ki Ludowej, członka KC Wę­
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej. Istvan Dobi 
jest laureatem Międzynarodo-

Coraz lepsze warunki
rozwoju produkcji rolnej

| Narada v Ministerstwie IłoSnictwa

Nad zadaniami i kierunkami rozwoju rolnictwa radzili w 
świetle tez zjazdowych w piątek w Ministerstwie Rolnictwa 
wiceprzewodniczący prezydiów WRN i kierownicy wydzia­
łów rolnictwa i leśnictwa WRN. Naradzie, przewodniczył za 
stępca członka Biura Politycznego KC PZPR, min. rolnic-

na terenie kraju ok. 300 
ha gleb przeznaczonych

tys. 
pod

wej Leninowskiej 
Pokoju.

Delegacja węgierska

Nagrody

zwiedzi
dziś w południe Spółdzielnię Mle­
czarską w Kole. W niedzielę, po 
obejrzeniu zabytków Poznania — 
Oda się do powiatu szamotulskie­
go, gdzie złoży wizytę w dwóch 
spółdzielniach produkcyjnych i 
kółku rolniczym oraz spotka się 
z władzami powiatu.

W poniedziałek przewidziane 
jest spotkanie gości węgierskich 
z aktywem spółdzielczym woje­
wództwa poznańskiego w sali Pa­
łacu Działyńskich przy Starym 
Rynku w Poznaniu. Następnie de 
legacja spółdzielców węgierskich 
uda się do powiatu wrzesińskiego 
i słupeckiego, gdzie zwiedzi sze­
reg obiektów poszczególnych pio­
nów spółdzielczych, (emp)

twa — Mieczysław Jagielski.
Najbliższym zadaniem stwier 

dził min. Jagielski jest po­
twierdzenie działalności spe­
cjalistów rolnych, którzy 
działali wspólnie z akty­
wem wiejskim, co miało miej 
sce po IX Plenum KC PZPR. 
Ci sami specjaliści skierowa­
ni do tych samych wsi powin 
ni ocenić osiągnięty poziom 
produkcji w minionym roku
gospodarczym. Szczególnie
ważnym jest ustalenie grupy 
gospodarstw, które nie osiąg­
nęły żadnego postępu, względ 
nie uzyskały minimalny 
wzrost produkcji. W rozmo­
wach z tymi rolnikami specja 
liści powinni im wskazać, ja­
kie podjąć środki, ażeby w 
bieżącym roku gospodarczym 
osiągnąć postęp.

Wnikliwe opracowanie ta-

Federalizacja Czech i Słowacji
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nie prasy, warto odnotować, że 
mianowany niedawno na stanowis 
ko redaktora naczelnego słowac­
kiego tygodnika „Literami Zivot”, 
Dominik Tatarka, złożył rezygna­
cję.

Na posiedzeniu czeskiej części 
Prezydium KC Związku Pisarzy 
Czechosłowackich poinformowa-

no o przygotowaniach do wydawa 
nia nowego tygodnika związku pi
sarzy czechosłowackich pi­

RWPG koordynuje 
plany gospodarcze

Radziecka krytyka 
środków masowego 
przekazu w CSRS

W Moskwie ponownie zwrócono 
uwagę na fakt, że jedną z pod­
stawowych spraw procesu norma­
lizacji życia w Czechosłowacji jest 
kwestia działalności prasy, radia i 
telewizji. Niektóre gazety i inne 
środki masowego przekazu, stwier 
dza się w Moskwie, do tej pory 
nie tylko nie zaprzestały swej an­
tysocjalistycznej propagandy, ale 
próbują nawet nasilić ją. Znajdu­
je to wyraz w licznych bezpośre-
dnich 
ciach 
skie i 
się od

i zamaskowanych napaś- 
na porozumienie moskiew- 
w wezwaniach, by uchylić 
realizacji tych porozumień,

sty”. Związek złożył już prośbę 
o rejestrację czasopisma. Jeśli 
idzie o tygodnik „Literami Li­
sty” czeska część KC Związku po 
wzięła już decyzję o przerwaniu 
jego wydawania.

25 bm. udostępniono społeczeń­
stwu Czechosłowacji i poddano 
pod dyskusję obszerny dokument 
zawierający zasady nowego pań- 
stwowo-prawnego uporządkowa­
nia stosunków Czechów i Słowa­
ków na podstawie federalizacji. 
Nie sposób oczywiście w pobież­
nym z konieczności przeglądzie 
codziennych wydarzeń omówić 
treści tego dokumentu zwłaszcza, 
że struktura federacji nie jest na­
zbyt przejrzysta. Czechosłowacka 
federacja ma się składać z dwóch 
równoprawnych państw narodo­
wych — Czeskiej Republiki Socja 
listycznej i Słowackiej Republiki 
Socjalistycznej. We wspólnych 
interesach powierzają one część 
swej suwerenności i wynikające z 
niej kompetencje wspólnemu pań 
stwu federalnemu. Dokument głó 
si, że gospodarka narodowa 
CSRS stanowi syntezę dwu eko­
nomik narodowych: czeskiej i sło 
wackiej. Synteza tych części wy­
maga utworzenia jednolitego ryn­
ku socjalistycznego, opartego na 
jednej walucie, na wolnym krą­
żeniu siły roboczej, na wolnym 
krążeniu funduszów pieniężnych, 
na jednym systemie kierownictwa

kiej oceny mieć będzie szcze­
gólne znaczenie przy omawia­
niu jej z rolnikami na zebra­
niach wiejskich, na których ■ 
powinny być określone rów­
nież zadania dla kółek rolni­
czych i międzykółkowych baz 
maszynowych w zakresie po­
mocy technicznej gospodar­
stwom odczuwającym brak 
siły roboczej i pociągowej.

Wnioski wynikające z do­
konanej przez zespoły specja­
listów analizy i omówione na 
zebraniach zadania produkcyj 
ne muszą znaleźć swoje odbi 
cie zarówno w wiejskim jak 
i gromadzkim planie rozwoju 
rolnictwa.

Omawiając zadania produk­
cyjne na rok przyszły, M. Ja­
gielski podkreślił, iż najważ­
niejszym z nich jest powięk­
szenie produkcji zbóż, osiąg­
nięcie dalszego wzrostu pogło­
wia bydła i produkcji żywca 
wołowego oraz pogłowie trzo­
dy chlewnej i produkcji żyw­
ca wieprzowego.

Zadania te rolnicy realizować bę 
dą w korzystniejszych niż w la­
tach ubiegłych warunkach. Pod 
zbiory przyszłego roku otrzymają 
m. in. 520 tys. ton kwalifikowa­
nych nasion zbóż, 1.610 tys. ton 
ziemniaków — sadzeniaków, a do­
stawy nawozów sztucznych wzro­
sną do 2.250 tys. ton w czystym 
składniku. Będzie więc można wy 
siać na 1 ha użytków rolnych po­
nad 113 kg nawozów mineralnych* 
czyli przeciętnie o 24 proc, więcej 
aniżeli zużyto pod tegoroczne zbio 
ry.

Wydatnej pomocy — stwierdzi 
M. Jagielski — państwo udzieli roi 
nikom także w rozwoju hodowli. 
Przewiduje się bowiem dostawę 
przemysłowych mieszanek paszo­
wych w wysokości 3.350 tys. ton, 
czyli o 240 tys. ton więcej aniżeli 
w ubiegłym roku gospodarczym.

W produkcji roślinnej nale­
ży dążyć do rozszerzenia a- 
reału uprawy pszenicy i szyb­
kiej intensyfikacji produkcji 
zbóż w powiatach o dobrych 
glebach. Wciąż jeszcze mamy

inne zboża, które z powodze­
niem mogą być obsiewane 
pszenicą. Cały zapas ziemi 
nadającej się pod uprawę psze 
nicy powinien być w ciągu 
najbliższych 2 lat obsiany tą 
rośliną. (PAP)

W NRF reaktywowano 
partię komunistyczną
Zdelegalizowana w 1956 r. przez 

Trybunał Konstytucyjny w Karls­
ruhe Komunistyczna Partia Nie­
miec (KPD) została w czwartek po
nownie NRF reaktywowana.
Fakt ten podano do publicznej 
wiadomości na zwołanej do Frank 
furtu nad Menem konferencji pra 
sowej przez tzw. „federalną ko­
misję w sprawie ponownego ukon 
stytuowania się partii komunisty­
cznej”.

Komisja ta, w której skład wcho 
dzi 31 osób reprezentujących różne 
warstwy społeczeństwa, a także do 
tychczasowy komitet inicjatywy 
na rzecz legalizacji KPD, zapozna 
ła zebranych z deklaracją progra­
mową oraz wyjaśniła powody, po­
nownego ukonstytuowania partii 
komunistycznej. Jak stwierdza do­
kument nowej partii, która posta 
nowiła przybrać nazwę „Niemiec­
kiej Partii Komunistycznej” 
(DKP), krok ten podjęto w prze­
świadczeniu, iż „wymagają tego in 
teresy klasy robotniczej i całej pra 
cującej ludności”. Działamy — za-

Dokończenie ze itr. 1 
kresie perspektywicznym po­
trzeb krajów członkowskich 
RWPG na paliwa i energię 
elektryczną.

Komitet Wykonawczy ocenił 
stan prac prowadzonych w ra­
mach RWPG w dziedzinie nor 
malizacji. Stwierdzono, że w 
okresie od 1962 r. nastąpił zna­
czny ich rozwój. Przyjęcie zna 
cznej liczby zaleceń normaliza 
cyjnych stwarzało warunki dla 
dalszego rozwoju specjalizacji 
i kooperacji produkcji oraz 
wymiany towarowej między 
krajami RWPG.

Komitet Wykonawczy uznał 
za celowe opracowanie zaleceń 
przede wszystkim w zakresie 
wyrobów z najnowszych dzie­
dzin technicznych. Zalecił tak­
że podnoszenie poziomu wy­
magań technicznych w zalece­
niach normalizacyjnych.

Komitet Wykonawczy rożpa 
trzył sprawozdanie stałych ko­
misji RWPG przemysłu radio­
technicznego i elektronicznego 
oraz przemysłu spożywczego z 
prowadzonych prac i kierun­
ków ich dalszej działalności. 
Stwierdzono, że komisja prze­
mysłu radiotechnicznego i elek 
tronicznego dokonała znaczne­
go postępu w pracach sprzyja­
jących pogłębianiu współdzia­
łania krajów członkowskich 
RWPG i SFRJ w tej gałęzi

do podniesienia jakości produk 
cji przemysłu spożywczego.

Komitet Wykonawczy zaapro 
bowai działalność stałych ko­
misji przemysłu radiotechnicż
nego elektronicznego oraz
przemysłu spożywczego i pod­
jął odpowiednie uchwały, do­
tyczące dalszego rozwoju współ 
pracy poszczególnych krajów 
w tych gałęziach gospodarki 
narodowej.

Komitet Wykonawczy roz­
patrzył propozycje dotyczące 
rozwoju współpracy krajów 
członkowskich RWPG w zakre 
sie handlu wewnętrznego i 
pracy oraz podjął odpowiednie 
postanowienia. W szczególno­
ści uznano za celowe, aby w 
przyszłości ministrowie handlu 
wewnętrznego i kierownicy or 
ganów do spraw pracy w kra­
jach członkowskich RWPG bar 
dziej systematycznie organizo­
wali swe narady.

Komitet Wykonawczy rozpa 
trzył także inne zagadnienia 
dotyczące współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej.

Posiedzenie Komitetu Wyko 
nawczego przebiegało w atmos 
ferze przyjaźni i pełnego wza­
jemnego zrozumienia.

WYSTĄPIENIE 
WICEPREMIERA 
JAROSZEWICZA

Na zakończenie obrad Ko­
mitetu Wykonawczego wice­
premier Piotr Jaroszewicz,przemysłu. Dokonano znaczne- _ 

go postępu w pracach nad po-, zwracając się w imieniu sta­
łych przedstawicieli krajów

pewnia dokument 
stwierdziliśmy, iż
cza nie znajduje 1 
partii politycznej, 
konsekwentnie ją

t — ponieważ 
klasa robotni- 

w NRF żadnej 
która mogłaby 
reprezentować

w dążeniu do szerzenia nacjonali­
stycznego czadu, poderwania uczu 
cia przyjaźni do bratnich naro­
dów krajów socjalistycznych, o- 
czerniania idei socjalizmu.

Czym to można wyjaśnić? — za- 
daje się pytanie. Przecież wiado­
me jest, że organy rządowe CSRS 
podjęły decyzję o zaprowadzeniu

i wspólnych 
ekonomicznej. 

Zgodnie z

zasadach polityki

dokumentem, naj-

porządku 
przekazu 
lis tycznej

Sprawa

w środkach masowego 
i zaprzestaniu antysocja 
propagandy.
polega na tym, stwier-

dza się w oświadczeniu TASS, że 
większość gazet, redakcji radia i 
telewizji, pozostało w rękach tych 
samych osób, które w ciągu dłu­
giego okresu atakowały Komuni­
styczną Partię Czechosłowacji, 
podstawy ustroju socjalistycznego,' 
zasady proletariackiego interna­
cjonalizmu, przyjaźni z narodami
Związku Radzieckiego innych
krajów socjalistycznych. Co wię­
cej w ciągu ostatniego okresu w 
wystąpieniach pewnych kierow­
niczych działaczy CSRS znalazły 
się pochwały pod adresem tych, 
którzy prowadzili środki masowe­
go przekazu po antynarodowej dro 
dze, a nawet kokietowanie tych 
którzy powinni ponosić bezpośre­
dnio odpowiedzialność za ideolo­
giczne przygotowanie kontrrewo­
lucyjnego przewrotu.

Takie wystąpienia, stwierdza się 
w Moskwie, są sprzeczne z porożu
mieniami osiągniętymi czasie
rozmów moskiewskich i przyno­
szą szkodę sprawie normalizacji 
sytuacji w Czechosłowacji.

Jeśli się weźmie pod uwagę, że 
w stolicy ZSRR odnotowuje się 
równocześnie z zadowoleniem po-

wyższym organem władzy powin­
na być federacja, a jedynym fe­
deralnym organem prawodaw­
czym — Zgromadzenie Federalne. 
Ma one być dwuizbowe i składać 
się z izby ludowej i z izby naro­
dowości. Izba ludowa będzie się 
składać z 200 posłów wybieranych 
na zasadzie proporcjonalności. 
Izba narodowości będzie się skła­
dać z przedstawicieli Czeskiej Re 
publiki Socjalistycznej i przedsta 
wicieli Słowackiej Republiki So­
cjalistycznej. Izba narodowości 
będzie liczyć 100 posłów. Obie 
izby mają równe prawa. Dla przy 
jęcia uchwały Zgromadzenia Fe­
deralnego wymagana będzie zgod 
ność obu izb. Organem wykonaw 
czym władzy państwowej czecho­
słowackiego państwa będzie rząd 
federalny.

Programową wypowiedź na te 
mat całości zagadnień gospodar­
czych CSRS opublikowało „Rude 
Pravo” w postaci obszernej wypo 
wiedzi prorektora Wyższej Szkoły 
Politycznej przy KC KPCz A. 
Czerwinki. Oświadczył on. że w 
dalszym ciągu celem wysiłków no 
wego kierownictwa partii jest 
stworzenie nie tylko nowego sy­
stemu zarządzania, lecz nowej 
struktury gospodarczej poprzez 
realizację reformy gospodarczej. 
Wśród wielu zadań, które trzeba 
wykonać w toku przeprowadza­
nia reformy, wskazał on zmianę 
zadań narodowego planu gospodar 
czego, racjonalizacje kierowania i 
zarzadzania gospodarczego i* 
przedsiębiorstwach przemysło­
wych i ich zrzeszeniach. Jego zda 
niem dopiero obecnie powstały 
warunki dla przeprowadzenia re­
formy. (PAP)

A. Goldberg i G. Bali 
za Humphrey‘em

Były przedstawiciel USA przy 
ONZ, Artur Goldberg, w opubli­
kowanym w czwartek oświadcze­
niu, wezwał rząd Stanów Zjedno­
czonych do całkowitego zaprze­
stania bombardowań terytorium 
Demokratycznej Republiki Wiet­
namu.

Goldberg opublikował swoje o- 
świadczenie w związku z powzię­
tą przez niego decyzją o włącze­
niu się do kampanii wyborczej 
na rzecz obecnego wiceprezyden­
ta, Huberta Humphrey’a oraz 
kandydata na stanowisko wice­
prezydenta, E. Muski.

Goldberg wyraził także przeko­
nanie, że jeśli Hubert Humphrey 
zostanie wybrany prezydentem ■ 
Stanów Zjednoczonych, wówczas 
podejmie konieczne kroki, prowa 
dzące do szybkiego zakończenia 
wojny wietnamskiej. Goldberg 
przypomniał także oświadczenie 
Humphrey’a, w którym twierdził, 
iż nie czuje się zobowiązany w 
jakimkolwiek stopniu do konty­
nuowania obecnego kursu polity­
ki zagranicznej Stanów Zjedno­
czonych, która — jak wyraził się 
Humphrey — okazała się nieefek­
tywną.

Dotychczasowy przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych przy ONZ, 
Bali, włączył się również do kam 
panii wyborczej na rzecz obecne­
go wiceprezydenta Huberta Hum- 
phrey’a.

Obserwatorzy polityczni są zda­
nia, że włączenie się do kampanii 
wyborczej A. Goldberga i Balia,

i wiązać jej interesy ze społecz­
no-politycznymi zadaniami w imię 
socjalistycznej przyszłości”. Nowo 
powstała partia komunistyczna o- 
świadcza, iż pozostaje nadał wier­
na „rewolucyjnym tradycjom ru­
chu robotniczego, tradycjom Mar­
ksa i Engelsa, Bebla, Róży Luksem 
burg, Liebknechta i Thaelmanna. 
Będzie ona działać w duchu anty­
faszystowskim”.

Dokument stwierdza jednocześ­
nie, że powstała partia jest „par­
tią Niemieckiej Republiki Federal 
nej”. Temu stwierdzeniu towarzy 
szy zapewnienie, że rozwinięty 
przez nową partię program działa­
nia, formy i metody oparte będą 
na zasadach naukowego socjaliz­
mu i będą uwzględniać ekonomi­
czne i polityczne warunki panują­
ce W NRF”.

Obecny Komitet Federalny na- 
wiąże kontakt korespondencyjny 
z dotychczasowym Komitetem Cen 
tralnym zdelegalizowanej KPD i 
przedstawi mu motywy swojego 
działania. Jednocześnie do zjazdu 
podejmie on usilne starania o anu 
lowanie orzeczenia trybunału, na 
mocy którego zdelegalizowano 
KPD, wychodząc z założenia, że 
istnienie tego postanowienia poz­
wala władzom NRF na wszczyna­
nie kroków karnych przeciwko 
członkom nowej „Niemieckiej Par 
tii Komunistycznej”. (PAP)

szczególnymi problemami wy­
nikającymi z koordynacji pla­
nów rozwoju gospodarczego 
krajów członkowskich RWPG 
na lata 1966—70 oraz na lata 
1971—75. W ciągu ostatnich lat 
komisja przyjęła szereg zale­
ceń, których wykonanie sprzy­
ja rozszerzaniu współpracy w 
produkcji oraz wzajemnych 
dostaw wyrobów przemysłu ra 
diotechnicznego i elektronicz­
nego, jak również podniesie­
niu poziomu technicznego pro­
dukowanych wyrobów.

W pracach stałej Komisji 
Przemysłu Spożywczego szcze 
golną uwagę zwrócono na o- 
pracowanie zaleceń związa­
nych z koordynacją planów roz 
woju gospodarczego kra*jów 
członkowskich RWPG na la­
ta 1966—70. W ramach prac ko 
misji: prowadzi się szeroko za­
krojoną wymianę przodują­
cych doświadczeń produkcyj­
nych oraz osiągnięć naukowo- 
technicznych, organizuje się 
badania techniczno - ekonomi­
czne 1 współpracę w zakresie 
aktualnych zagadnień rozwoju 
przemysłu spożywczego.

Rozwój współpracy ekonomi 
cznej i naukowo - technicznej 
w tej dziedzinie przyczynił się 
do rozwiązania szeregu zagad­
nień związanych z pełniejszym 
zaspokojeniem potrzeb ludno­
ści krajów RWPG na produk­
ty żywnościowe, jak również

RWPG 
ników 
in.;

— Na

do wszystkich uczęst-
obrad, powiedział

obecnym spotkaniu
patrzyliśmy szereg ważnych

m,

ro«- 
pro-

blemów dotyczących współpracy 
krajów socjalistycznych, które w 
sposób istotny wpływać będą na 
umocnienie naszej gospodarki.

Współpraca gospodarcza krajów 
członkowskich RWPG jest bez­
sprzecznie materialną bazą naszej 
politycznej jedności. W warun­
kach, gdy światowe siły imperia­
listyczne i antykomunistyczne u- 
siłują wbić między nas klin, ro­
zerwać naszą jedność i kolejno 
wyłuskać poszczególne ogniwa * 
naszej wspólnoty, każde oaiągnię 
cie w naszej wspólnej pracy, któ 
re sprzyja umocnieniu potencjału 
gospodarczego krajów członkow­
skich RWPG, jest szczególnie waż 
nym działaniem zarówno o cha­
rakterze gospodarczym, jak i poli 
tycznym. Dlatego też każdy krok 
na drodze rozszerzania i pogłębia 
nia wzajemnej współpracy sprzy­
ja umocnieniu ekonomiki i siły 
naszego obozu. Umocnieniu temu 
służyły rozpatrywane obecnie pro 
bierny współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej między na­
szymi krajami.

W trakcie obecnego posiedzenia 
— podkreślił wicepremier Jarosze
wicz przedstawiciele wszyst-
kich krajów dołożyli starańt aby 
znaleźć najlepsze rozwiązanie czę 
sto trudnych problemów, figuru­
jących na porządku dziennym ob 

rad Komitetu Wykonawczego, w 
oparciu o braterskie współdziała 
nie i głębokie zrozumienie ważno 
ści stojących przed naszą organi­
zacją zadań, znajdując zawsze 
słuszne rozwiązanie dla rozpatry 
wanych nawet trudnych zagad­
nień. (PAP)

BońsLa wizyta 
de Gaulle‘a Niekurtuazy jne

stępującą 
CSRS na 
nasilenie 
kraju, to 
środków

normalizację życia w 
odcinku ekonomicznym i
zdrowych procesów w 

radziecka krytyka części 
masowego przekazu na­

53 transplantacja 
serca

może w pewnym stopniu 
Partii Demokratycznej, 
przeżywa obecnie głęboki 
Kryzys ten ujawnił się w 
konwencji demokratów

pomóe 
która 

kryzys, 
trakcie 
na tle

biera określonej wymowy. Jest 
ona stwierdzeniem, że porozumie­
nie moskiewskie winno być reali­
zowane w sposób kompleksowy i 
konstruktywny, tak aby procesy 
normalizacji życia w CSRS prze­
biegały szybciej i pełniej. Aby nikt 
nie mógł tych procesów zakłócić.
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W nocy z czwartku na pią­
tek w Instytucie Kardiologicz­
nym w Montrealu, przeprowa 
dzono 4 w Kanadzie, a 53 na 
świecie operację przeszczepie­
nia serca.

Pacjentem był 51-letni E- 
douard Desrivieres, dawcą — 
19-letni chłopak, który zginął 
w wypadku motocyklowym. 
Nazwiska jego nie ujawniono.

Operację przeprowadził dr 
Pierre Grondih.

Według ostatnich doniesień 
pacjent czuje się dobrze.

PAP

platformy politycznej, z którą 
Partia Demokratyczna przystępu 
je do kampanii wyborczej.

PAP

Marszałek Jakubowski
na Węgrzech

Jak podaje agencja MTI, w 
środę i czwartek przebywali 
na Węgrzech naczelny dowód­
ca zjednoczonych sił zbrojnych 
krajów Układu Warszawskiego 
marszałek Iwan Jakubowski 
i szef sztabu zjednoczonych 
sił zbrojnych gen. Siergiej 
Sztemienko. (PAP)

lęskę swej nowej wschód 
niej polityki, poniesioną 
21 sierpnia w Czechosło­

wacji, NRF stara się wykorzy 
stać do tego, by podsycając 
szczególnie intensywnie klimat 
histerii, zrealizować przynaj­
mniej inne cele swego progra­
mu. Miałoby to być np. zgalwa- 
nizowanie i ożywienie NATO, 
zarazem zaś zdobycie dla siebie 
rangi także atomowego „obroń 
cy wolnego świata”.

W tych dniach toczy w imię 
tego walną batalię przeciwko 
de Gaulle’owi. Na własnym 
parkiecie. Klimat wokół obec­
nej wizyty de Gaulle’a w Bonn 
tworzono nad Renem wyjątko 
wo chłodny. Starano się też 
bez zabaw w kurtuazję zapo­
wiedzieć prezydentowi Fran­
cji, czego oczekuje się od nie­
go.

Np. przewodniczący frakcji 
parlamentarnej CSU Stueck- 
len 'nie taił:

„Chcemy dać do zrozumienia, 
że tym razem piękne słówka na 
temat przyjaźni między Francją, 
a Niemcami już nie wystarczą. Je 
śli nie dojdzie do zawarcia współ­
pracy politycznej i wojskowej z 
Francją, Republika Federalna bę­
dzie musiała się sprzymierzyć ści­
ślej ze Stanami Zjednoczonymi, 
nawet jeśli miałoby to oznaczać 
przekształcenie Niemiec Zachod­
nich w 51 stan USA”.

Brzmiało to jak ultimatum: 
weźmiemy V Republikę w 
kleszcze USA i NRF. Chyba... 
że podda się postulatywnym 
receptom, jakie w swej ostat-

niej książce „Wyzwanie i od­
powiedź”, wyłożył Franz Jo- 
sef Strauss:

„Musimy stworzyć w Europie 
Zachodniej skrystalizowany trzon 
politycznej współpracy działania, 
z której może rozwinąć się samo­
dzielna potęga, zdolna znaleźć uz­
nanie jako sojusznik w Waszyng­
tonie oraź ciesząca się odpowied­
nim autorytetem jako partner do 
rozmów z Moskwą”.

Że Straussowi chodzi o part 
nerstwo do rozmów z „pozy­
cji siły”, ściślej mówiąc szan­
tażu atomowego — nie ulega 
wątpliwości. Sam Strauss zre­
sztą podkreśla w ztej swej 
książce, że podstawą takiej eu­
ropejskiej wspólnoty działa­
nia powinno być utworzenie 
„europejskiego pooju atomowe 
go”, m. in. przez włączenie do 
zjednoczonej Europy Wielkiej 
Brytanii (jako dysponenta 
własnym potencjałem atomo­
wym), no i oczywiście przez 
zlikwidowanie „upośledzenia” 
NRF statusem ^konwencjonal­
nego ciury” (jak określał F. 
J. Strauss już w 1956 roku — 
awansowanie także spadko- 

j bierczyni Trzeciej Rzeszy do 
rangi „atomowych rycerzy”.

W przededniu wizyty prezy­
denta Francji w Bonn myśli 
Straussa o nuklearyzacji NRF 
rozwijał tak „Rheinischer Mer 
kur”:

„Tematem chwili — oznajmiał 
— jest zagadnienie, czy pozostałe 
europejskie państwa NATO, a prze

de wszystkim Wielka Brytania, 
Francja i Wiochy, zdecydują się 
na zbudowanie dodatkowej siły od 
straszającej w ramach jakiejś eu­
ropejskiej wspólnoty obronnej. 
Dlatego nakazem chwili jest nie 
dalsze pogłębianie Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej, ale no­
wy rodzaj europejskiej wspólnoty 
obronnej. Takie rozważania zakła 
dają jednak z góry porozumienie 
pomiędzy Francją i Wielką Bryta­
nią, a ponadto także ograniczoną 
ententę militarną Francji ze Sta­
nami Zjednoczonymi i NATO. Ca­
ły sojusz Zachodu wymaga więc 
moralnej regeneracji, pogłębionej 
solidarności i zdolności do natych 
miastowego działania”.

Tak oto de Gaulle’a oczeki­
wał w Bonn — poza fasadą 
normalnych powitalnych rytua 
łów i uprzejmościowych ges­
tów — atak gospodarzy. Przy 
tym Kiesingera do stanowczo­
ści zachęcały nie tylko koła 
doradców militarnych, od kil­
kunastu lat marzących o cał­
kowicie atomowej Bundesweh- 
rze. I nie tylko politycy pokro 
ju Straussa, równie z ekshi- 
tlerowską generalicją domaga­
jący się głośno i jawnie broni 
atomowej dla NRF. Żądali wy 
muszenia uległości prezyden­
ta Francji nawet tacy działa­
cze zachodnioniemieccy, co to 
jeszcze nie dawno stroili się w 
szaty zwolenników pojednania 
ze Wschodem. Bowiem także 
hamburski „Die Zeit” (który 
nota bene przed rokiem jako 
pierwszy podjął aktywny dia- 

„porozumienia się” z rewi 
zjonistyczno - syjonistycznymi 
kołami w Czechosłowacji), tak 
formułował listę żądań na Ja-



W nowych 
domach studenckich
Potulnie zatrzymujemy się 

w hallu. Nieugięte oczy 
władców portierni mó­

wią nam, że wszelkie próby 
nielegalnego przedostania się 
na wyższe kondygnacje zosta 
ną udaremnione. Ale oto przy 
bywa przewodniczka — Kry­
styna de Mezer z Rady Uczel 
nianej ZSP. Z nią bez prze­
szkód oglądamy na parterze 
jasne, przestronne pomieszczę 
nia: salę klubową, salę telewi 
zyjną, pokój spotkań i pokój, 
który zajmie filia Biblioteki 
Głównej UAM. Na razie wszy 
stkie niemal puste, ale lada 
dzień wniesie się tu meble i 
potrzebny sprzęt.

Aby już do końca zalegalizo 
wać pobyt w żeńskim domu 
studenckim UAM przy ul. 
Zwierzynieckiej — przed dal­
szym zwiedzaniem składamy 
wizytę pani Marii Kaniowej, 
kierowniczce tego domu i jed 
nocześnie kierowniczce całego 
zespołu domów uniwersyte­
ckich.

W trakcie rozmowy dowia­
dujemy się, że kwateruje tu­
taj 600 studentek wyższych 
lat w pokojach dwuosobo­
wych. Na dwa pokoje przypa 
da jedna łazienka. Mieszkan­
ki musiały poświęcić cztery go 
dżiny na pracę społeczną przy 
porządkowaniu budynku przed 
jego oddaniem. Studencka or 
ganizacja ściśle przestrzegała 
spełnienia tego warunku.

Rada mieszkanek jak dotych 
czas nie ma większych kłopo 
tów z utrzymaniem dyscypli­
ny. Mieszkanki chętnie poma­
gają w urządzaniu domu sto 
sują się do zasad regulaminu. 
W nagrodę zezwolono na przyj 
mowanie gości dwa razy w 
tygodniu.

W drugim nowym domu 
UAM przy ul. Obornickiej 
nasz optymizm ze Zwierzynie 
ckiej nieco przygasa. Przedsta 
wiciel rady mieszkańców Zyg 
munt Jeżewski tłumaczy nam 
w oczekiwaniu na windę, że 
jedna jeździ na piętra parzy­
ste, a druga na nieparzyste. 
Podobno ta od parzystych 
funkcjonuje całkiem sprawnie 
tylko w dni nieparzyste i na 
odwrót.

W kuchenkach są instalacje 
do piecyków gazowych, ale 
nie ma gazu. Powiadają, że 
nie będzie wcześniej niż za 
dwa lata, chociaż w sąsiednim 
domu żeńskim jest gaz. Za­
miast kuchenek gazowych za­
łożą elektryczne, ale wiąże się 
z tym większy koszt i mnó­
stwo niebezpieczeństw. W ła 
zienkach brak sitek do pry­
szniców. Radiowęzeł na dwa 
bloki popsuty i nie wiadomo 
kto go popsuł. Nie przewidzia 
no pomieszczenia nawet na po 
kój telewizyjny. Studenci chcą 
wykroić trochę miejsca w sali 
przeznaczonej na bufet. Żarnie 
rzali robić porządki na koryta 
rzach, bo sprzątaczek za mało,

Z tarasu nowego bloku przy ul. Obornickiej roztacza się rozległy 
widok. Mieszkańcy tego bloku najczęściej jednak patrzą na boisko 
TKKF w najbliższym sąsiedztwie. Pragną stać się współgospodarza­
mi i stałymi użytkownikami tego obiektu. Jeszcze się nie próbowali 
dogadać w tej sprawi: jesteśmy pewni, że jak spróbują, to się 

dogadają.

Poznań-Gru n wald
to także przemysł
Grunwald, kiedyś mały 

skrawek Poznania — 
dał nazwę i początek 

wielkiej dzielnicy. Dziś ma 
ona rozmiary ponad 150-ty- 
sięcznego miasta. W jednoli­
tym organizmie Poznania sta­
nowi jedną z najnowocześ­
niejszych dzielnic, interesują­
cą architektonicznie i doko­
nanymi tu przemianami go­
spodarczymi oraz społeczny-
mi.

Sięgnijmy do fragmentów 
konferencji przedzjazdowej 
PZPR. Tu, w trakcie dyskusji,

V ZJAZD PZPR
wystąpień na dzielnicowej 
grunwaldzkiej organizacji 
dość często powracał temat

W tym pokoju wzorowy lad, sporo dowcipnych akcentów dekora­
cyjnych. Umówiliśmy się z przedstawicielami ZSP: Krystyną de Me­
zer i Zygmuntem Jeżewskim, że zajrzymy kiedyś i do najbrudniej­

szego pokoju, jeśli zajdzie potrzeba.

aby nadążyły, ale nic z po­
rządków — nie ma szmat. 
Studenci mają też żale do 
MPK — autobusy kursują nie 
punktualnie, niekorzystnie u- 
sytuowano przystanki, zainte­
resowanych sporo —1400 osób.

W męskim bloku na Oborni 
ckiej w odniesieniu do pewnej 
niewielkiej garstki studentów 
dyscyplinę trzeba utrzymywać 
siłą. Świadczy o tym sześć 
wniosków o wydalenie z „aka 
demika”. Wnioski te wystosu 
je samorząd studencki.

Studenci UAM otrzymali w 
tym roku dwa bloki, w któ­
rych mogą wygodnie żyć i 
pracować. Przyznajemy im ra 
cję, gdy domagają się, aby od 
dano im domy bez braków i 
usterek.. Ale jednocześnie do­
magamy się od samorządów, 
aby z całą surowością karały 
tych, którzy przez niedbalstwo 
zalewają pokoje wodą, niszczą 
społeczne dobro, łamią zasady 
regulaminu. Niech te wnioski 
o wydalenie wystosowane na 
samym początku roku akade 
mickiego staną się przestrogą.

(wb)

Ewa Śmierzchalska z V roku pe­
dagogiki UAM stara się nawet w 
ustawieniu drobnych przedmio­
tów zachować harmonijną kom­
pozycję pokoju. Na jednej z pó­
lek - pamiątki z niedawnej wy­
cieczki do Włoch. Jeśli wychylić 
się z okna - widać dól pod fun­
damenty przyszłej stołówki przy 
„akademiku” na Zwierzynieckiej. 
W tych miłych, estetycznie urzą­
dzonych pokojach w przyszłości 

mają być jeszcze telefony.
Fot. (4) — K. Przychodzkl

W kuchenkach, które znajdują się na wszystkich piętrach, każda 
mieszkanka ma własną, małą szafkę. Oprócz kuchenek są także 
prasowalnic z maszynami do szycia. Pozazdrościć takiego gospo­

darstwa.^przygotowania
kie powinien się zgodzić fran­
cuski gość:

1. „Ożywienie i wzmocnienie 
Paktu Atlantyckiego.

2. Dalsze wzmocnienie europej­
skiej współpracy gospodarczej w 
ramach EWG.

3. ...Należy podjąć próbę stworze 
nia nowej, nie skompromitowanej 
dotychczas konstrukcji politycz­
nej. jednoczącej wszystkie pań­
stwa zachodnioeuropejskie (...), po­
czynając od neutralnej Szwecji, 
aż po Grecję 1 Turcję”.

Zdając sobie sprawę, że kto 
jak kto ale de Gaulle nie ma 
zamiaru uprawiać polityki 
sprzecznej ze swym „gaulliz- 
mem" — hamburski tygodnik 
domagał sie. aby w czasie roz­
mów. przedstawić obok tych 
żądań, także listę zakazów:

. 1. Nie wolno prezydentowi 
de Gaulle npstulować z jednej 
strony istoienie niezależnych 
państw a z druciei strony czyn ć 
wszystko, aby tym państwom unie 
moźliwić nadanie pojęcia Europy 
konkretnej treści.

2. Prezydent de Gaulle nie może 
Jednocześnie wypowiadać się prze 
ciwko dominacji USA w Europie, 
a jednocześn.e przeciwdziałać wy 
krystalizowaniu sie samodzielnej 
polityki europejskiej.

3. Należy przypomnieć prezyden 
towi de Gaulleowi. że nie tylko 
Francja należy do Europy, lecz 
także Wielka Brytania.

4. Należy wreszcie dać jasno de 
Gaułle’owi do zrozumienia że po­
litykę euroneiska należv kształto­
wać dziś, a nie jutro Należv przy 
pomnieć prezvd«*ntnw’i Francji, rc 
także on posiada wnuki które mo 
płvhy mu postawić nvtanie; „Dzia 
dziu — a cóż to bvła Europa”. 
Wizyta Prezvdenta Franeji w 
Bonn nie warta bedzie nawet kosz 
tów, jeśli bońscy gospodarze nie

zdołają go przekonać o słuszności 
tych argumentów”.

To bodaj pierwszy przypa­
dek, kiedy nawet hamburski 
organ chadeckich intelektuali­
stów. formułował życzenia za 
chodnioniemieckich „europej­
czyków” równie brutalnie i 
bez ogródek, co ordynans 
Straussa — cytowany już na 
wstępie Stuecklen, który żądał 
od Kiesingera, by wysunął 
pod adresem gościa „bardzo 
konkretne pytania i bardzo 
konkretne postulaty”.

Ile pomoże to przekształca­
nie Bonn w Kanossę?

Już przed wizytą agencja 
DPA musiała zauważyć:

„W Bonn zwraca się uwagę, że 
brak w składzie delegacji fran­
cuskiej ministra 'obrony) Messme 
ra każę przypuszczać, iż prezydent 
de Gaulle nie zamierza wyciaeać 
lakicbkolwiek konsekwencji mili­
tarnych z wydarzeń w Czechosło­
wacji”.

Trzeba było też przyjąć do 
wiadomości wywiad telewizyj 
ny premiera francuskiego Cou 
ve de Murville. który oświad­
czył 23 września iż:

„Interwencja pięciu państw U- 
kiadu Warszawskiego w Czecho­
słowacji... nie powinna odwieść 
Francji od dążenia do odprężenia 
miedzy dwoma blokami. Sądzę i 
jestem nawet pewien tego, żc nie 
wolno z tych wydarzeń wyciągać 
wniosków jakoby należało obec­
nie powracać do polityki podziału 
świata”.

Ale gospodarze nie zrezygno 
wali. Zanosi się więc na wy­
jątkowo dramatyczną wizytę.

MACIEJ OLSZEWSKI

U K E U 6 Ę N I U i Z W I I L I C Z - IWAŃCZYK

ZEAWYZANTKt^
DO POLSKIMDOWtO
Nocą jeńcy rozbroili i powiązali wartowników oraz komen­

danta. Zabrali kilkadziesiąt sztuk dobrej broni ręcznej i au­
tomatycznej wraz z amunicją oraz kilkadziesiąt granatów nie­
mieckich i umundurowanie.

Już w ciągu pierwszej nocy, żołnierze zrobili kilkadziesiąt 
kilometrów drogi wśród Lasów Świętokrzyskich, dezorientując 
zupełnie pościg niemiecki.

Następnej nocy znaleźli się oni w odległości 6 km od 
Ostrowca, we wsi Sudoł, w zagrodzie naszego oddanego przy­
jaciela Krawczyka.

Zjawiłem się tam rano, celem dokonania przeglądu „zdo­
bycznego" oddziału. Część ludzi spala jeszcze w stodole. Zaj­
rzałem do wnętrza. Na klepisku stał wóz konny, a ze skrzynek 
stojących na nim wystawały niemieckie granaty ręczne.

Żołnierze spali twardo, tylko jeden starszy wiekiem wiarus 
przebudziwszy się oglądał otarte nogi. Liczył może około 40 
lat. Nawiązałem z nim przyjacielską rozmowę. Pochodził z głę­
bi Rosji. Pozostawił w domu żonę i 5 dzieci. Przeżył tragedię 
walki w czasie ataku hitlerowców w czerwcu 1941 r.

„Uże tri goda", „pierwaja spokojna nocz — tawariszcz ka- 
mandir” — powiedział do mnie z uczuciem ulgi. Następnie 
przycisnął z rozrzewnieniem automat i wyrzekł: jakby do siebie: 
„Tiepier nie wypuszczu ja jewo z ruki".

W mieszkaniu Krawczyków ruch był duży. Kilka- córek go­
spodarza z radością obsługiwało gości.- Za stołem siedziała 
już grupa radzieckich lekarzy i oficerów. Kiedy wszedłem, po­
wstali. Ustawili się w szeregu, przywitali się ze mna serdecz­
nie i zaśpiewali starą pieśń rosyjską, którą szczególnie lubi­
łem. Domyślałem się, że inspiratorem tej przyjemnej dla mnie 
niespodzianki była ,,dr Anka", która dobrze znała moje upo­
dobania, jak też sama lubiło bardzo śpiew i muzykę. Przez
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dawnej i obecnej roli dzielnicy, którą w przeszłości zwano 
sypialnią Poznania. Zdecydowanie mieszkaniowy charak­
ter obszarów willowych, podobne oblicze Górczyna i Ła­
zarza, Kopaniny i Junikowa upoważniał do takich określeń. 
On też stanowił element oceny politycznej tamtejszej spo­
łeczności.

— Jeszcze dwadzieścia lat temu — mówiła jedna z dy­
skutantek był tu tylko jeden duży zakład przemysłowy: 
fabryka papierosów. Zatrudnialiśmy wówczas 2.300 ludzi 
i stanowiliśmy trzon grunwaldzkiej klasy robotniczej. Dzi­
siaj jesteśmy jednym z wielu zakładów, prawie trudno zli­
czyć, który z rzędu.

Istotnie, trudno, zwłaszcza że Wytwórnia Wyrobów Ty­
toniowych zatrudnia obecnie zaledwie 700 pracowników, 
a więc należy do zakładów średniej wielkości. Czyżby zma­
lała? Jak to możliwe<skoro wypala się znacznie więcej pa­
pierosów niż przed laty? Sedno i odpowiedź w nowoczes­
ności: w WWT trzykrotnie mniejsza liczba ludzi daje tyleż 
razy większą produkcję...

Wysoka wydajność pracy to sekret postępu ekonomicz­
nego. Z myślą o nim wielu starym poznańskim zakładom 
wybudowano nowe, obszerne, rozwojowe siedziby. Ich lo­
kalizacja przypadała częstokroć na Grunwaldzie. W ostat­
nim tylko niespełna ośmioleciu stanęły tu 22 większe za­
kłady przemysłowe.

Kiedy spojrzeć na mapę dzielnicy Grunwald, widać, że 
powstało tu kilka mikrorejonów przemysłowych: skupiska 
przy Bułgarskiej, Węglinieckiej i Żmigrodzkiej, uprzemy­
słowione wysepki na Rudniczu, Kopaninie i Zatorzu. One 
to stanowią oddzielny problem władz dzielnicy, zwłaszcza 
w dziedzinie gospodarki komunalnej, handlu i usług. One 
też będą rodzić nowe kwestie natury ekonomicznej i so­
cjalnej.

Nas wszakże bardziej interesuje teraźniejszość, bowiem 
zmiany w strukturze gospodarczej to zaledwie część prze­
mian dostrzeganych na Grunwaldzie. Równie doniosłe były 
zmiany w ilości i strukturze mieszkańców. Dynamiczne bu­
downictwo mieszkaniowe, lokalizowane przez kilka lat 
z rzędu przede wszystkim na Grunwaldzie spowodowało, 
że zamieszkało tu wiele młodych małżeństw, że wzrosła 
znacznie liczba młodzieży i ludzi wychowanych w Polsce 
Ludowej. Przybyło kwalifikowanych robotników, techni­
ków, inżynierów, ludzi zawodowo i społecznie czynnych, 
energicznych, aktywnych. Dokonały się dość zasadnicze 
zmiany jakościowe, których potwierdzenie można znaleźć 
w wielu dziedzinach, przy wielu okazjach.

Jak to stwierdzono w referacie dzielnicowej konferencji 
przedzjazdowej — grunwaldzka organizacja partyjna zwięk­
szyła swoje szeregi (w minionym 4-leciu) o ponad 1.240 
osób, licząc dzisiaj 5.379 członków i kandydatów. Dalsze­
mu wzmocnieniu uległy organizacje partyjne (zasobne 
aktywem bardziej doświadczonym i przeszkolonym), spraw 
niej kierując życiem gospodarczym i politycznym swoich 
zakładów, żywiej oddziaływując na ideologiczne wychowa­
nie młodzieży.

Aktywność nowych środowisk Grunwaldu znalazła też 
wyraz w czynach produkcyjnych i społecznych (wartości 
130 min zł), które podejmowano dla uczczenia V Zjazdu 
PZPR, znajduje swój wyraz w żywej dyskusji nad Teza­
mi zjazdowymi. O aktywności tej i zaangażowaniu świad­
czyła także dyskusja na grunwaldzkiej konferencji przed­
zjazdowej, pełna troski o sprawy kraju, miasta i dzielni­
cy, o sprawy obywateli.

Grunwaldzka organizacja partyjna staje na wysokości 
swych zadań, podejmując w dyskusji przedzjazdowej te­
maty ważkie i trudne, problemy do rozwiązania dziś i ju­
tro. Młoda społeczność partyjna i bezpartyjna Grunwaldu 
da sobie z nimi radę. Dopomogą jej w tym uchwały zbli-
żającego się V Zjazdu PZPR.

ZBIGNIEW MIKA

otwarte okna pieśń popłynęła na całą wioskę. Pamiętam, że 
głównym „zapiewajlą" był starszy już wiekiem siwiuteńki, le­
karz Rosjanin. Śpiewaliśmy o Wołdze. Wiedzieliśmy, że stam­
tąd nadejdzie wyzwolenie.

Niezadługo przybył także płk „Felek". Podziękowaliśmy „dr 
Ance” za przeprowadzenie niezwykle śmiałej i niebezpiecznej 
akcji w samych Kielcach, oraz mistrzowską ucieczkę przed po­
ścigiem. Przebycie około 100 km drogi po wertepach w ciągu 
dwóch nocy stanowiło nie lada wyczyn sportowy — zwłaszcza 
dla kobiety.

Pamiętam, jak „dr Anka” z właściwą sobie skromnością 
oświadczyła: „to zasługa mojej przybranej córeczki Magda­
leny w Kielcach".

Grupa została podzielona w ten sposób, że 25 żołnierzy 
radzieckich weszło do nowo utworzonego oddziału, na którego 
czele stanął Rosjanin „Olech". Zastępcą „Olecha” został mia­
nowany brat „Zygmunta” — Marian Polowniak pseudonim 
„Mech".

Pozostali żołnierze uzupełnili oddział „Górala" - Szymań­
skiego.

W niedługim czasie, celem sprawdzenia dyscypliny i bojo- 
wości tych żołnierzy jako partyzantów, zarządziłem akcję za­
opatrzeniową na miasteczko Sienno.

Dowódca oddziału „Olech" i „Mech" — Polowniak bardzo 
chętnie przyjęli tę wiadomość. Oczywiście, na mnie spoczy­
wało dokonanie rozeznania i przygotowanie garnizonu sie- 
nieńskiego „Świtu” do pomocy. Oddział oczekiwał na mnie w 
gajówce Myszki - Lasy Starachowickie. Odległość do Sienna 
wynosiła około 12 km. Droga w otwartym terenie. Zorganizo­
waliśmy furmanki w pobliżu lasów i udaliśmy się na wozach.

Oddział liczył około 40 ludzi. Dopadliśmy do Sienna około 
godziny 11. Zablokowaliśmy posterunek żandarmerii i policji. 
Przystąpiliśmy do akcji, która polegała na zniszczeniu doku­
mentów w Zarządzie Gminnym oraz zaopatrzeniu się w pro­
dukty żywnościowe i odzież w filii niemieckiej spółdzielni. Za­
braliśmy także wóz mąki kontyngentowej z młyna. Partyzanci 
uwijali się szybko i bezszelestnie. Każdy rozkaz byl wykonany 
precyzyjnie. Niemcy nie próbowali nawet wychylić nosa z o- 
bunkrowanego posterunku, mimo iż najwyraźniej słyszeli na­
szą akcję.
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DYSKUSJA PRZED V ZJAZDEM PZPR Z KSIĄŻKĄ NA TY

Polskie dziejeNie tylko wypiek... | Niewykorzystywane
Władysław Nowak od 17 lat 

pracuje w Poznańskich Za­
kładach Przemysłu Piekarni 

czego. Jest cenionym mistrzem 
swojego zawodu, brygadzistą. 
Rozpoczynał pracę w piekarni, 
gdy większość czynności wykony­
wano jeszcze ręcznie. Teraz pra­
cuje w jednej z najnowocześniej 
szych w mieście — w prawie cał­
kowicie zmechanizowanej piekar­
ni przy ul. Różanej 19.

— ProP \ Jemy jeden z 
podstawowych artykułów żyw 
nościowych. Stare przysłowie 
mówi — zaczął rozmowę z na­
mi p. Nowak. — że dostatek 
mierzy się ilością chleba. Nas, 
piekarzy obowiązuje < 'ć 
o cykl produkcyjny chleba tyl 
ko do momentu w-’eku. 
Chcielibyśmy jednak, aby i do 
rak kon' °nta trafiał on 
zawsze świeży, smaczny i wy­
pieczony.

W tezach na V Zjazd partii 
mówi się o konieczności zwięk 
szenia tempa rozwoju produk­
cji przemysłu snożvwczego m. 
in. pfp? wprowadzanie no- 
wych asortymentów artyku­
łów żvw ^ciowych. W rym 
celu należy prowadzić kom-

Wladyslaw Nowak
Fot. (2) — K. Przychodzkł 

pleksową rekonstrukcję prze­
mysłu sn' ’ o c 
z rozbudową i modernizacją 
mocy przetwórczych. Wiado­
mo. że 7 nas chciałby
■eść pieczywo 5
maicone i nie od dziś biedzi 

w ict-" wnrnwadzić
do produkcji jego nowe ga­
tunki. Moc przetwórczą na- 
■zvch nie^c-ń v»-’ -'rzystnie- 
ny do maksimum. Więc kiedy 
nec? Jedynym rozwiązaniem 
;est dodatkowy wypiek w go­
dzinach przedpołudniowych, 
ak by w sklepach świeże ga- 
unki pieczywa pojawiały się 
niedzy godziną 13—15. Przy- 
taimniej wraca jacy z pracy 
^dą kupowali świeże bułki. 
Na razie wprowadziliśmy do 
redukcji 7 nowvch rodzaiów 
pieczywa o łącznej wadze 5—6 
on dziennie. Te ilość zwięk- 
Z'-my pod koniec przyszłego 
■oku, gdy ruszy nowa piekar­
nia tak zwanej galanterii 
oszennej. Pobudujemy ją na 
podwórzu, tuż obok dużej. W 
najbliższym czasie przystąpi 
nę do prac. Pomysł wybudo­
wania tei piekarni to inicja­
tywa naszych zakładów, po 
trzech latach starań uwieńczo 
na sukcesem.

— Pieczywo, które kapuje­
my jednak nie zawsze jest naj 
lepszej jakości.... 

MAS2E ROZMOWY

kontenery nie zabezpieczają 
też chleba czy bułek przed ku 
rzem. Kto wie, czy nie trzeba 
by wprowadzić koszy plasty­
kowych.

Drugi bardzo ważny powód, 
dla którego jemy nieświeży 
chleb —to sprawa transportu. 
Tak, właśnie transport jest 
winien. Na mocy Ogólnokrajo­
wego zarządzenia w 1960 roku 
odebrano nam środki trans­
portu. Od tego czasu korzysta 
my z usług PPTHW. To nie 
jest wyjście. Konwojenci wo­
żą chleb według własnego u- 
znania. Raz prędzej, raz wol­
niej.

— Czy nie moina wobee te­
go przeprowadzać jakichś kon 
troli?

— Ilu ludzi 
musiałoby 

sprawdzać co­
dziennie 40 sa­

mochodów? Poza tym konwo­
jenci nie są naszymi pracow­
nikami. Gdyby transport nale­
żał do nas, na pewno skrócił­
by się czas dowozu pieczywa 
do sklepów.

— Nierytmiczność dowozu, 
zwłaszcza chleba odczuwają 
klienci szczególnie w soboty i 
poniedziałki. Czym to tłuma­
czyć?

— Sprzedaż chleba w sobo­
ty rośnie prawie w dwójna­
sób, a moc produkcyjna pie­
karni jest ograniczona. Aby 
dostarczyć do handlu podwój­
ne ilości pieczywa należałoby 
uruchomić trzecią zmianę. 
Wtedy mielibyśmy nawet pew 
ną rezerwę. Podobnie jest w 
poniedziałki. Chleb pieczony 
na pierwszej zmianie nie cie­
szy się takim popytem jak 
świeższy o parę godzin z dru­
giej zmiany.

— A czy nie możni przedłu­
żyć okresu świeżości chleba?

• — To jeden z najistotniej­
szych problemów. Chcielibyś­
my chleb paczkować, gdyż 
wtedy zachowuje on świeżość 
jeszcze przez kilka dni. Na 
MTP oglądaliśmy holenderską 
maszynę „Finis”, która pacz­
kowała chleb w folię kurczli­
wą. Maszyna taka ^est droga. 
Ale tu powinno zadecydować 
proste przeliczenie. Rezerwa 
chleba w ilości 8—15 ton ty­
godniowo jako czerstwa zo- 
staje przekazana na karmę dla 
zwierząt. Gdybyśmy mieli 
chleb paczkowany, procent 
starego chleba zmniejszyłby 
się do minimum. Dałoby to w 
okresie roku milionowe osz­
czędności. Można do nich doli­
czyć też pieniądze zaoszczędzo 
ne za nadgodziny sobotniej 
trzeciej zmiany, której nie by­
łoby potrzeby uruchamiać. Po 
staranie się w kraju o kurczli 
wą folię nie powinno nastrę­
czać trudności. Tezy wyraźnie 
podkreślają, że wraz z wdra­
żaniem nowoczesnych techno­
logii przetwarzania i uszla­
chetniania żywności niezbęd­
ny jest rozwój przemysłów 
produkujących tworzywa i go 
towe opakowania dla artyku­
łów spożywczych”.

Rozmawiała:
BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

uprawnienia
W 1950 roku został zlikwido­

wany w naszym kraju dualizm po 
legający na podziale administra­
cji na rządową i samorządową 
Jedynymi terenowymi organami 
władzy państwowej zostały rady 
narodowe.

W tych czasach po raz pierw­
szy mandat radnego otrzymał Le­
on Józefowiak. Obecnie pełni on 
funkcje przewodniczącego Komi­
sji Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów WRN w Poznaniu. 
Wynikające z tej funkcji obowiąz 
ki potrafi harmonijnie godzić 
z pracą społeczną w innych dzie­
dzinach (jest prezesem Woje­
wódzkiego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych i wiceprezesem 
Zarządu Wojewódzkiego TPPR) 
oraz z zajęciami zawodowymi 
(dyrektor Państwowego Przedsię­

biorstwa Handlu 
Sprzętem Pożar­

niczym i Ochron 
nym w Poznaniu.

— Co należy uznać za najpo­
ważniejsze osiągniecie społecz 
no-polityczne rad narodo­
wych?

— Bez wątpienia skupienie 
szerokim rzesz obywateli, któ­
rzy w różnym charakterze i w 
różnych formach — jako ra­
dni, członkowie stałych ko­
misji, członkowie komitetów 
blokowych i osiedlowych, czy 
wreszcie uczestnicy zebrań 
wiejskich — biorą udział w 
rozwiązywaniu zadań stoją­
cych przed radami narodowy­
mi. Takie urzeczywistnienie 
idei ludowładztwa stale roz­
szerza się m.in. w związku z 
prowadzonym od szeregu lat 
procesem decentralizacji.

— Można powiedzieć, że za­
sady demokracji socjalistycz­
nej realizowane są bardzo sze 
roko (masowa aktywność spo­
łeczna), ale często jednak w 
sposób powierzchowny. Np. 
powszechnie wiadomo, że sta

łe komisje rad w niedosta­
tecznym stopniu wykorzystu­
ją swoje uprawnienia, łatwo 
poddają się sugestiom i wpły 
wom aparatu administracyjne 
go. Dlaczego?

— Jedną z przyczyń
m.in. niedostatek informacji, 
w szczególności na temat ak­
tów normatywnych znajdują­
cych się na warsztatach central 
nych organów administracji. 
Czasami komisja kończąc pra 
ce nad rozwiązaniem arcy- 
trudnego problemu dowiadu­
je się, że jej prace są Syzyfo­
we, bowiem wkrótce problem 
ten zostanie przez „Warsza­
wę” unormowany inaczej. 
Skoro mowa o „Warszawie” 

I trzeba powiedzieć o braku 

łączności między komisjami 
sejmowymi, a komisjami 
WRN. Dość wspomnieć, że ani 
razu nie byłem dotychczas za 
proszony na posiedzenie Sej­
mowej Komisji Planu Gospo­
darczego i Budżetu. A prze­
cież udział przewodniczących 
komisji WRN w posiedzeniach 
komisji sejmowych winien 
być regułą.

— Tezy Zjazdowe, w eelu 
zwiększenia wpływu sesji rad 
i ich komisji na pracę orga­
nów wykonawczych, postulują 
radykalne ograniczenie liczby 
zarządzeń, instrukcji, okólni­
ków. Jak się ta sprawa przed 
stawia obecnie — w okresie 
realizacji (już od wielu mie­
sięcy) antybiurokratycznego 
zarządzenia Premiera?

— W ostatnie?! tygodniach 
W’prost zalała nas fala pism z 
Ministerstwa Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej. Z 
innych bolączek warto jeszcze 
wymienić krótki okres pozo­
stawiany komisjom na prace 
nad planem gospodarczym. 
Jeśli zaś chodzi o budżet war­
to zastanowić się czy nie jest 
on nadmiernie „rozszufladko- 
wany” (zbyt duża liczba dzia­
łów, przy czym przerzut środ­
ków z jednego do drugiego ob 
warowany jest skomplikowa­
ną procedurą). Ponadto moim 
zdaniem nie należałoby całko­
wicie rozdysponowywać 
wszystkich środków, lecz 
część z nich zostawić w tzw. 
puli rezerwowej. Z niej moż­
na by finansować rozwiązy­
wanie problemów, które na­
gle ujawniły się w toku ka­
dencji.

I jeszcze jeden postulat, któ 
rego realizacja skutecznie za­
pobiegałaby sformalizowaniu 
prac sesji i komisji, ułatwiała 
by radnym świadomy wybór. 
Chodzi o to, by propozycje ze 
strony aparatu wykonawcze­
go częściej niż dotychczas 
przedstawiane były dwu- 
wariantowo.

— W 1963 roku komisję zo­
stały uprawnione do tego, by 
wraz z prezydiami rad kiero­
wać pracą wydziałów. Dlacze 
go. służaea temu instytucja 
wiażacych dla wydziału zale­
ceń i wiążacych opinii, jest 
tak rzadko wykorzystywana?

— Cóż- kompetencje wy­
działów są jeszcze dość ograni 
czone. Gros władzy ma prezy­
dium. Sądzę, że gdyby nastą­
piła decentralizacja upraw­
nień w relacji prezydium 
wydział ten ostatni otrzymy­
wałby więcej niż obecnie wią 
żących zaleceń i opinii.

— Wydaje się, że częściowy 
letarg tej instytucji można 
zapisać również na karb mało 
twórczej i niesamodzielnej po 
stawy części radnych. W 
związku z tym pytanie: jakie 
kryteria doboru kandydatów 
na radnych i członków ko­
misji należałoby uznać za 
pierwszoplanowe?

— Kandydatami winni zostać 
jest ludzie o wysokich walorach

ideowo-politycznych, dobrzy 
fachowcy, a jednocześnie u- 
miejący pracować społecznie. 
Należałoby jednak rezygno­
wać z tych, którzy pełnią już 
kilka odpowiedzialnych funk­
cji społecznych. Nadmiernie 
obciążony obowiązkami radny 
niejednokrotnie bowiem za­
wodzi.

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK

Z satysfakcją przeglądam 
albumowo wydaną pra 
cę Marii Estreicherówny 

„Życie towarzyskie i obyczajo­
we Krakowa w latach 1848- 
1863”. Książka ta ukazała się 
po raz pierwszy w roku 1936, 
stała się unikalna. Autorka, ze 
znanej rodziny naukowców, za 
słynęła swoją pracą nad przy­
gotowywaniem materiałów do 
biograficznego słownika kra­
kowian XIX wieku. Te badania 
źródłowe stały się niejako na 
marginesie źródłem omawianej 
książki, dla autorki bowiem 
życie kulturalne, towarzyskie i 
obyczajowe Krakowa XIX wie­
ku nie miało nieomal żadnych 
tajemnic. A czas między Wio­
sną Ludów a Powstaniem Sty 
czniowym był w Krakowie o- 
kresem owocnym dojrzewania 
nowych idei, walki poglądów, 
zarazem zaś intensywności 
działania środowisk artystycz­
nych. O tym wszystkim pisze 
Estreicherówna z polotem, z 
nutką pobłażliwego humoru, 
odkrywając przy tym przed 
czytelnikiem niemały szmat 
wiedzy o naszej przeszłości.

Interesującym wydawnic­
twem jest też tom „Szkice z 
dziejów Krakowa”, od czasów 
najdawniejszych po pierwszą 
wojnę światową, praca zbioro 
wa pod redakcją Janiny Bie- 
niarzówny, autorki zarazem 
dwu z zamieszczonych szkiców. 
Wprawdzie żaden z tekstów 
nie daje pełnego widzenia kon 
kretnej epoki, tym samym i ca­
łość ma charakter dużego nie 
jako przyczynku, ale wszakże, 
gdy śledzimy dzieje miasta od 
czasu przedlokacyjnego po­
przez średniowiecze i bujny 
okres renesansowy, aż po o- 
świecenie, Wiosnę Ludów i 
Powstanie Styczniowe do auto 
nomii galicyjskiej — powstaje 
w sumie obraz ciągły, przy tym 
barwny i różnorodny.

Tadeusz Żeleński-Boy jest 
własnością ogólnonarodową, 
ale jego „Słówka” tak wszak­
że bezpośrednio i ściśle wiążą 
się z Krakowem, z niepowta­
rzalną chyba atmosferą „Zie­
lonego Balonika", z wieńcem 
jedynych w swoim rodzaju po­
staci, że pisząc o pozycjach 
związanych z wawelskim gro­
dem, tu należy tę książkę u-

„Przedwiośnie" na inaugurację 
sezonu teatralnego

Podsumowując ubiegły sezon 
teatralny sygnalizowaliśmy jedy­
nie niektóre pozycje z repertuaru 
na rok bieżący. Obecnie możemy 
już poinformować czytelników, 
.o zobaczymy na scenach teatrów 
poznańskich w całym sezonie.

Na inaugurację wybrana została 
idaptacja sceniczna „Przedwioś­
nia” Żeromskiego. Przedstawienie 
przygotowuje dyrektor I. Zegal- 
ski, w głównej roli — Baryki wy­
stąpi Kazimierz Borowiec. Sezon 
v Teatrze Nowym otworzy pre- 
.niera „Don Carlosa” Schillera w 
reżyserii Izabelli Adamskiej- 
Cywińskiej. W przedstawieniu 
tym będziemy mogli poznać więk­
szość nowych, rozpoczynaj ąćych 
pracę w Poznaniu aktorów. Alek­
sandra Iwańca, Zbigniewa Roma­
na, Wandę Neuman i Krzysztofa 
Ziembińskiego.

Następne premiery Teatru Pol­
skiego to: „Fantazy” Słowackiego 
„Klątwa” Wyspiańskiego, „Rzecz 
listopadowa” Ernesta Brylla, 
„Peer Gynt” Ibsena w insceniza­
cji znanego w Poznaniu z pracy 
nad sztuką Peter 'Weissa — Hen­
ryka Tomaszewskiego oraz kome­
dia „Gwałtu co się dzieje” Fre­
dry. Jako pozycja rezerwowa na 
scenie Teatru Polskiego planowa­

mieścić. Piąte to już powojen­
ne wydanie „Słówek”, a cią­
gle nakłady znikają błyskawi­
cznie — gdzież bo o równie do 
bry pokusić się można smak 
satyry, kpiny, groteski, kaba­
retowego, ale wspartego o in­
telekt stylu?

Od klimatu krakowskiego 
przenieśmy się teraz na grunt 
warszawski, w czas okupacyj­
ny. Bardzo dobrze się stało, że 
Lesław Bartelski przygotował 
do druku, opatrując wstępem 
i posłowiem tom utworów Ta­
deusza Gajcy’ego. „Utwory 
wybrane” mieszczą w sobie 
zarówno wiersze, jak poema­
ty i prozę wybitnie utalento­
wanego pisarza związanego z 
pismem konspiracyjnym „Sztu­
ka i naród", obok K. K. Ba­
czyńskiego, W. Bojarskiego, Z. 
Stroińskiego, A. Trzebińskiego 
stanowiących nadzieję nowej 
literatury. Wszystkie te talenty 
urwała żołnierska śmierć w 
Powstaniu Warszawskim. Do­
brze, że pamięć o nich i ich 
skromnego, ale jakże wiele 
zapowiadającego dorobku od 
żywa przez druk i może oddzia 
ływoć tak, jak tego pragnęli.

Stygmatem przedwczesnego 
odejścia znaczy się też tom 
poetycki, zmarłej w ubiegłym 
roku świetnej poetki młodego 
pokolenia Haliny Poświatow- 
skiej - „Jeszcze jedno wspom­
nienie”. Tom obecny, to pra­
wie cała puścizna pośmiertna, 
poezja autentyczna, mocna, 
afirmująca życie, pragnąca je 
wchłonąć i pojąć. Ale pojawia 
się w tych wierszach i poczu­
cie zagrożenia, świadomość te 
go, co nadchodzi. Lektura tych 
wierszy przejmuje, odbija się 
wielu refleksami, zostaje w 
wiernej pamięci śladem trwa­
łego przeżycia.

W Wydawnictwie Literackim 
ukazały się też „Utwory dra­
matyczne” Bohdana Drozdow­
skiego, pisarza coraz silniej o- 
kreślającego swą własną in­
dywidualność. Utwory zamiesz 
czone w tomie, niektóre tak 
głośne, jak „Kondukt” czy „Bal 
lada polską” cechuje .p.rzędz.b 
wnie wymieszana z sobą dra­
pieżność, niemal brutalność z 
poetyckim liryzmem.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

na jest „Sonata Belzebuba”. S. I. 
Witkiewicza.

W repertuarze sezonu Teatru 
Nowego również znajduje się 
sześć premier oraz jedna rezerwo­
wa. Po „Don Carlosie” na scenę 
tę w’ejdzie adaptacja „Zbrodni i 
kary” Dostojewskiego w insceni­
zacji nowo zaangażowanego reży­
sera Romana Kordzińskiego, a na­
stępnie komedia Corneille'a 
„Łgarz” w nowym przekładzie 
Stanisława Hebanowskiego, dra­
mat staroangielski Johna Forda 
„Szkoda, że jest nierządnicą” w 
inscenizacji Jerzego Hoffmanna 
oraz nieznana jeszcze w Polsce 
sztuka Adamowa „Święta Euro­
pa”. Sezon zakończy prapremiera 
„Domu na Pacyfiku”. Jest to de­
biut dramatyczny poznańskiego 
prozaika Gerarda Górnickiego. 
Jako pozycję rezerwową przewi­
duje się wystawienie „Kuszenia 
świętego Antoniego” Flauberta. 
Nie jest jednak wykluczone, że 
pozycja ta zrealizowana zostanie 
w ramach tzw. „teatru propozy­
cji”.

Wzorem ubiegłego roku przewi­
duje się także zorganizowanie w 
Poznaniu sympozjum naukowego 
na tematy teatralne. Tematem je­
go mają być próby teatru poli­
tycznego w okresie międzywojen­
nym. (ob)

— Czuiemy sie odpowiedział 
ni za jakość chleba, ale droga, 
która on przebywa z piekarni 
do konsumenta jest bardzo 
skomolikowana i nie mamy 
na nią wpływu.

Przede wszystkim to spra­
wa opakowań. Ładowanie jesz 
cze ciepłego chleba do drucia­
nych koszyków systemem bo­
chenek na bochenek, powodu­
je ich zgniatanie się. Należa­
łoby pomyśleć o standardo­
wych koszvkach. w których 
chleb układałoby się jedną
warstwa. Obecnie używane

PONIEDZIAŁEK: 18.55 — dla 
dzieci — „Kino Ptyś, 17.25 — 
„Spacerkiem po kinach”, 17.55 — 
„Encyklopedia Wielkopolska”, 
18.10 — TV Magazyn Postępu 
Technicznego; 18.40 — „Poligon”, 
20.05 — Teatr TV; „Ranny las” 
W. Zalewskiego, 21.45 — „Panora 
ma literacka”.

WTOREK: 11 — „Zwykła histo­
ria” film radź., 12.30 — przyspo­
sobienie rolnicze — „Opłacalność 
stosowania wysokich dawek na­
wozów mineralnych” (powt. o 
15.05). 16.55 — dla młodych — 
„Fizyka na czterech kółkach” i 
„Zapraszam na wtorek wieczór” 
(wizyta u Jann Rybłewskiego), 
17.45 — „Nie tylko dla pań”. 
18.05 — „Droga do uczelni”, 18.20 
— „Po szóstej” TV Klub Młodzie 

żowv, 18.55 — recital Barbary Ryl 
skiej, 20.05 — „Cena zdrady”
film włoski. 21.40 — „Dzień dobry 
Uczelnie” program red. młodzie­
żowej.

ŚRODA: 10.05 — „Człowiek z 
Kanady” film NRD cz. I. 17 — 
dla młodych — Studio „Kwant” 
(program z Odessy). 17.30 — spra­
wozdanie snort.. 18.15 — PKF, 
20.05 — „Człowiek z Kanady” 
film NRD cz. I. 20.55 - .Świa­
towid”, 21.25 — z cyklu „Twórcy 
muzyki współczesnej — Witold 
Lutosławski”.

CZWARTEK: 10.55 — „Człowiek 
z K»nadv” film NRD cz. II. 16.55 
— dla młodych — „Ekran z brat­
kiem”. 18 — „Panorama Lubus­
ka”, 18.15 — „Na morskich szla­

i
Następny tydzień (30. IX.—6. X.) przynosi nam m. n. cieka­

we spektakle Teatru TV, recital piosenkarski Barbary Rylskiej 
oraz — w związku ze zbliżającą się Olimpiadą — program Pt. 
„Wczoraj Tokio, jutro Meksyk” w ramach cyklu „W starym ki­
nie”.

kach”, 18.40 — „Polska Pieśń Lu­
dowa”, 20.05 — Trybuna TV, 20.40 
— „Człowiek z Kanady” film 
NRD cz. II. 21.40 — „Magazyn Me 
dyczny”, 22.10 — „Spotkanie z pio 
senką” film francuski.

PIĄTEK: 10.25 — „Czterdzieści 
minut przed świtem” film radź., 
16.55 — dla dzieci — „Miś z okien 
ka”, 17.10 — Kronika Tygodnia, 
17.25 — „Kiedy trzeba podjąć de 
cyzię” program red. wiejski?', 
18.15 — Wszechnica TV: z cyklu 
„Człowiek i Kosmos”. 18.45 —
z cyklu „Sylwetka karykaturzys 
ty — Edward Ałaszew«ki” 15.05 
— „Górnik z Ravi” film włoski, 
20.05 — „Jak mieszkać” program 

red. ekonomicznej z cyklu „Klu 
cze do M-3”, 20.35 — Teatr TV: 
„Król Agis” J. Słowackiego.

SOBOTA: 10.45 — „Intermezzo” 
film USA, 15 TV Kurs Rolniczy 
— „Pomoc audiowizualna w ma­
sowym szkoleniu rolniczym”, 16 
— dla młodych — „Sport i żaba 
wa” (z Wilhelm Pieck-Stadt — 
Guben), 16.55 — dla młodych „Bie 
ga. śpiewa, maluje...” turniej Li­
ceów Pedagogicznych dia Wycho 
wawczyń Przedszkoli z Warszawy 
i Poznania, 17.55 — „Spotkania z 
przyroda”. 13.20 — „W przestwo­
rzach czyli ciekawe opowieści lot 
ników”, 18.35 — „Warszawa, ja i 
Ty”. 19.30 — Monitor, 20.10 — „Pe 
gaz”, 20.55 — Teatr Rozrywki; 
..Pani Prezesowa” Hannepuina i 
Hebera ??.5o — snort, 23 — „In- 
temezzo” film USA.

NIEDZIELA: 9.10 — TV Kurs 
Rolniczy — „Pomoc audiowizualna 
w masowym szkoleniu rolni­
czym”, 9.45 — „Przypominamy, 

radzimy”, lo — dla młodych — 
„Gra w piłkę” z cyklu „Pozdro­
wienia od przyjaciół”, 10.40 — 
„Niezbity dowód” z serii „Przy­
gody trzech muszkieterów”, 12 — 
„Wczoraj Tokio, jutro Meksyk” 
z cyklu „W starym kinie” cz. TI, 
13 — „Bawcie się z nami” — „Arna 
torskie zespoły artystyczne przed 
kamerami”, 13.40 — PKF, 13.50 — 
„Przemiany”, 14.20 — dla dzieci: 
„Ula i świat”. 15.35 — „Od ke»a 
skały do liścia akantu” z cyklu 
„Piórkiem i węglem”. 15.55 — 
„Maksym Gorki” z cyklu „Portre 
ty”, 16.40 — z serii „Polacy na 
frontach TI wojny światowej”, 
17.05 — Teatr TV na świecie: „Ma 
łv bunt” nrzedstawienie TV USA, 
18.05 — „Portret hez ram” z cyklu 
„T.udz’> i zdarzenia”, 18.35 — „Wi 
zvtv”. Wvkonawcy: A. Janowska, 
D, Wodyńska, M Czechowicz, W. 
Gliński. W. Michnikowski. J. 
Przvb'ra. 15.05 — „Wieczorne roz­
mowy”. 20.05 — „Liga dżentelme­
nów” film ang., 21.55 — spoat.
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Praca

Kultura fizyczna w wojsku Prysły nadzieje

tematem sesji dziennikarzy sportowych
We Wrocławiu zakończyła się 

dwudniowa ogólnopolska sesja 
Klubu Dziennikarzy Sportowych, 
poświęcona zagadnieniom wycho­
wania fizycznego i sportu w woj 
sku.

W drugim dniu sesji dziennika 
rze zwiedzili urządzenia sportowe 
Wyższej Oficerskiej Szkoły Inży­
nieryjnej im. Jakuba Jasińskiego. 
M. in. obserwowano zajęcia pro-

Gostyński przewodnik
W ostatnich dniach nakładem 

Wydawnictwa Poznańskiego uka­
zał się oczekiwany od kilku lat 
przewodnik po powiecie gostyń­
skim „Ziemia Gostyńska”, które­
go autorem jest prezes Oddziału 
Powiatowego PTTK i Gostyńskie 
go Towarzystwa Kulturalnego An 
drzej Hanyż, zamiłowany historyk 
i krajoznawca. Ta tak potrzebna 
publikacja wydana została w na­
kładzie 7 tys. egzemplarzy i zaraz 
znalazła duży popyt wśród czytel 
ników. Starannie wydana pozycja 
oboki informacji ogólnych, li­
cznych ilustracji i mapek zawie­
ra opis 77 miejscowości, ich hi­
storię i opis znajdujących się za 
bytków oraz pieszych, kolarskich 
i motorowych tras turystycznych, 
a także część informacyjną i spis

wadzone na krytej pływalni. Jest 
to pierwszy z zaplanowanej serii 
tego typu obiektów. Jego dużą za 
letą jest to, że łącznie z dokumen 
tacją kosztował zaledwie ok. 
2.300 tys. zł.

Ostatnim punktem programu se 
minarium było spotkanie dzienni 
karzy z kierownictwem najwięk­
szego wrocławskiego klubu sporto 
wego WKS Śląsk. W czasie .tego 

, spotkania uczestnicy sesji uchwa 
liii list, skierowany do szeregów 
ców, podoficerów i oficerów, 
przebywających czasowo w Cze­
chosłowacji. „My dziennikarze, u- 
czestniczący w sesji Klubu Dzień 
nikarzy Sportowych, poświęconej 
25 rocznicy Ludowego Wojska Pol 
skiego, przesyłamy wam z pia­
stowskiego Wrocławia braterskie 
pozdrowienia. Wasza patriotyczna 
i internacjonalistyczna postawa 
w służbie, którą pełnicie w obro 
nie ojczyzny i umacnianiu socja­
lizmu, napawa nas dumą i — jak 
całe społeczeństwo — jesteśmy z 
wami. My, dziennikarze sportowi, 
zapewniamy was, że w miarę na 
szych możliwości staramy się w 
propagowaniu wychowania fizycz 
nego i sportu — tak istotnego w 
waszej służbie — wypełniać zada 
nia, które partia stawia w prze­
dedniu V Zjazdu przed całym na 
rodem”. (PAP)

Żużlowcy Stali (Gorzów) 
przegraj w Rzeszowie

W Rzeszowie rozegrano zaległe 
spotkanie o mistrzostwo I ligi żu­
żlowej, pomiędzy miejscową Sta­
lą, a jej imienniczką z Gorzowa. 
Zwycięstwo Gorzowa było równo­
znaczne niemal ze zdobyciem mi­
strzostwa, przegrana natomiast da 
je szansę ROW Rybnik, lub Spar- 
cie. Gorzowianie przybyli więc
do Rzeszowa najsilniejszym

Sulmirczyk w Bułgarii

swym składzie z wicemistrzem 
świata Jancarzem, Migosiem, Pa­
dewskim i Pogorzelskim.

Mimo to, na rzeszowskim te­
rze gorzowianie przegrali 37:41. O 
poziomie na jaki wznieśli się za­
wodnicy obu drużyn, świadczy 
m. in. fakt wyrównania rekordu 
rzeszowskiego toru, wynoszącego! 
74 sek. przez jednego ze starszych 
żużlowców — Spychałę (Stal Rz.). 
Najlepszym zawodnikiem meczu 
był jednak weteran żużla, koń­
czący 21 rok startów — Jan Mali­
nowski, który zdobył 11 pkt. Po­
za nim dla Rzeszowa najwięcej 
punktów zdobyli Kolber 10 i spy 
chała 6, zaś dla Gorzowa Migoś i 
Padewski po 8, Jancarz 7 oraz Po 
gorzelski i Rogal po 6. (o-za)

Ucznia przyjmę do war­
sztatu mechaniki precy­
zyjnej, Poznań, Ogrodo­
wa 11, Stefan Gołatka.

32334g
Malarzy i uczniów, przyj 
mę. Aleja Wlkp. 13.

32936g
Pomoc domową zaufaną 
(4 osoby) — zaraz przyj­
mę. Łukaszewicza 21 m. 2

tel. 661-73, 33722g
Uczennica, ukończone 17 
iat i fryzjerka, potrzeb­
ne. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 33737g.
Gosposia samodzielna na 
stałe (oddzielny pokój) do 
trzech osób, potrzebna. 
Zacisze 2 m. 3. 33700g
Pomoc domowa do lekar 
ki, dochodząca albo na 
stałe, potrzebna. Chudo­
by 18 m. 6, godz. 17 do 20. 

33652g
Pomoc domową dochodzą 
cą, na dobrych warun­
kach — przyjmę. Ul. As-
nyka 7 m. 9.

literatury o 
Przewodnik 
długoletniej 
nyża. (MB)

regionie gostyńskim, 
jest ukoronowaniem 
pracy Andrzeja Ha­

Metody oceny 
pracy treningowej
Wojewódzki Zespół Metodyczno 

Szkoleniowy w Poznaniu wznawia, 
po przerwie wakacyjnej, cykl kon 
ferencji doszkoleniowych dla ka­
dry trenersko — instruktorskiej. 
Jedną z przyjętych form tego 
szkolenia będą prelekcje, które w 
sezonie 1968'69 poświęcono meto­
dom oceny pracy treningowej. 
Pierwszym zagadnieniem z tego cy 
klu poruszonym przez doc. dr Zb. 
Drozdowskiego będzie „Obiektyw­
na analiza pracy szkoleniowej w 
sporcie kwalifikowanym”. Prelek­
cja ta odbędzie się w dniu 30. 
IX. 1968 r.. o godz. 18. w sali 
POSTiW przy ulicy Chwiałkow- 
Skiego 34.

Koszykówka

0 puchar CRZZ
W Łodzi rozpoczął się turniej 

koszykówki żeńskiej o puchar 
CRZZ. W pierwszym dniu 
Lech (Poznań) wygrał z Unią (Wał 
brzych) 64:59 (32:30). ŁKS poko­
nał Carbo (Gliwice) 72:39 (47:20), 
Spójnia (Gdańsk) zwyciężyła Slę- 
ze (Wrocław) 67:55 (36:31) i Polonia 
(Warszawa) odniosła zwycięstwo 
nad Koroną (Kraków) 67:56 (36:25).

(o-za)

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
ZAOPATRZENIA I ZBYTU MECHANIKÓW w Poznaniu

zawiadamiał uprzejmie p.t. klientów,
że w dniu 14 września 1968 r. otwarty został w Poznaniu 

przy ul. Wawrzyniaka nr 10

Sklep detalicznej sprzedaży
wyrobów rzemieślniczych branży metalowej 
w bogatym asortymencie powszechnego użytku

— 1901 drobiazgów, narzędzia, artyk. motoryzacyjne itp.
Zapraszamy: codziennie w godz. od 10—17 

w poniedziałek w godz. od 12—17 
ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.

K7592

CZY ZAPOZNAŁEŚ SIĘ
z nowym regulaminem „KOZIOŁKÓW” 

ZWIĘKSZA SZANSE WYGRANIA.
K7C98

33318g
Pracownika do gospodar­
stwa, przyjmę z utrzyma 
niem. Lech Suchorski — 
Buk, ul. Grodziska 19.

1010P

Nauczycielka w techni­
kum, członek spółdzielni 
mieszkaniowej, poszuku­
je pokoju w śródmieściu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 33795g.

Nieruchomości

Pracownicy poszukiwani |
REWIDENTÓW INWENTARYZATORÓW zatrud-
nią zaraz

Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyj­
nych w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 20.

K7263
Gosposia samodzielna, po 
trzebna na prowincję, wa 
runki bardzo dobre, po­
kój zapewniony. Adres — 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 1012p.

Sprzeuahl oz,ai. s .uo 
wą przy Pułaskiego, Wia 
domość: F. Szeląg, Jeży-
Cka 52/3. 33274g

NauKa

Sprzedam połowę wyłączo 
nej willi, garaż, w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 33612g

Około 2138 członków zrzeszają 
53 koła LZS oraz jedyny w po­
wiecie krotoszyńskim LKS Sul­
mirczyk. Ta walcząca w stylu wol 
nym drużyna zapaśnicza już od 
szeregu lat utrzymuje się w czo­
łówce krajowej.

Obecnie jej zawodnicy bawią w 
Płowdiw (Bułgaria), gdzie po ro­
zegraniu kilku meczy z miejsco­
wymi drużynami wezmą udział w 
obozie sportowym. Następnie w 
połowie października LKS Sul­
mirczyk wyjedzie do Estońskiej 
SRR, gdzie również spotka się z 
tamtejszymi drużynami zapaśni­
czymi. Listopad będzie miesiącem 
rozgrywek ligowych, po których 
zakończeniu zapaśnicy ze Sulmie­
rzyc udadzą się do NRD. by tam 
rozegrać rewanżowy mecz zapaśni 
czy z Motor Jena, (wil)

Na olimpiadą 
przez Zakopane

Od dziś trwa w Zakopanem dwu 
tygodniowe zgrupowanie członków 
reprezentacji Polski na XVIII O- 
limpiadę Szachową. Z Poznania 
do Zakopanego udali się — pra­
cownik Dyrekcji Okr. Kolei 
Państw. Zbigniew Doda oraz pra 
cownik naukowy Politechniki 
Włodzimierz Schmidt. Poza tym 
w zgrupowaniu biorą udział: Ja­
cek Bednarski z Wrocławia, Jerzy 
Kostro z Nowej Huty oraz warsza 
wiacy Jan Adamski i Romuald 
Grąbczewski. Olimpijczykom towa 
rzyszy trener koordynator 
PZSzach Stefan Witkowski. Bę­
dzie on kapitanem polskiej ekipy 
na olimpiadzie.

Zgrupowanie olimpijczyków ma 
na celu przygotowanie kondycyj­
ne zawodników do trudnego egza 
minu sportowego, a także przy­
stosowanie się do warunków kli­
matycznych. Szwajcarskie Lu- 
gano posiada bowiem zbliżony kii 
mat do Zakopanego, (st)

+
Dnia 26 września 1968 r. zmarł po krótkich 

cierpieniach, namaszczony Olejami św., naj­
droższy i najszlachetniejszy mąż, ojciec, dzia­
dek i wujek

STEFAN GOŁATKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30. 

IX. 1968 r. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Nabożeństwo żałobne odprawi się w dniu po­
grzebu o godz. 16.30 w kościele parafialnym św. 
Wojciecha.

O bolesnej stracie zawiadamiają w głębokim 
żalu i smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ. WNUKOWIE
I RODZINA

Poznań, ul. Nowowiejskiego 51.

Dnia 26 września 1968 r. zmarł, po ciężkiej cho 
robie, opatrzony Sakramentami św., mój drogi 
mąż, ojciec, wuj, i dziadek, śp.

STANISŁAW JASKOWIAK
Pogrzeb odbędzie cię w niedzielę, dnia 29 bm. 

o godz. 15 z kościoła parafialnego w Iwnie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Glinka Duchowna, pow. Środa. 33697g

Dnia 27 września 1968 r. odszedł od nas na 
zawsze, po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż i jedyny 
przyjaciel, nasz ukochany ojciec, i dziadziuś 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 81

WŁODZIMIERZ POLAŃSKI
emeryt, naczelnik Urzędu Pocztowego Poznań 1

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 paź­
dziernika br. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W nieutulonym żalu pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, SYN I RODZINA

Poznań, ul. Kochanowskiego 24 m. 3. 33745g

dalekopisem0

Tańców towarzyskich — 
wvucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego za. partei

30376g

Kupno

Parcelę w ładnej dzielni­
cy Poznania, blisko cen­
trum, kupię. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
33265g.

Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu — 
zatrudnia zaraz

ELEKTROMONTERÓW z uprawnieniami do po­
miarów oporności izolacji w zakresie konserwa­
cji urządzeń elektrycznych (silników).

Wymagane wykształcenie — Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa i 5 lat praktyki oraz uprawnienia bhp IV 
ewent. III grupy.

Wynagrodzenie wg stawek specjalnych plus pre­
mia.

Zgłoszenia i warunki do omówienia w Zarządzie 
Zakładów w Swarzędzu, ul. Kilińskiego 3/7, telefon 
nr 70739 i 72331. K7214

MANCHESTER PRZEGRYWA
Pierwsze finałowe spotkanie pił 

karskich zespołów Manchester 
United (Anglia) i Estudiantes (Ar­
gentyna) o tzw. „Puchar świata”, 
zakończyło się zwycięstwem pił­
karzy argentyńskich l:o (0:0).

PIŁKARSKIE ELIMINACJE
W czwartek rozegrano kilka 

spotkań wr ramach eliminacji do 
piłkarskich mistrzostw świata. Pa 
dły następujące wyniki: piłkarze 
Porto Rico pokonali Japonię 3:1, 
Jugosławia niespodziewanie wyso 
ko wygrała z Finlandią 9:1 (2:0) a 
Czesi pokonali Danię 3:0 (2:0). Po 
nadto Francja, w międzypaństwo 
wym spotkaniu, zremisowała z 
NRF 1:1 (0:0).

DRUGA PORAŻKA HOKEISTÓW
Przebywająca w Finlandii re-

prezentacja 
na lodzie w 
spotkała się 
przegrywając

LIGA
Na kortach

Polski hokeju
rewanżowym meczu j 
z Finami ponownie
2:9 (1:3. 1:2,

TENISOWA
Baildonu w

cach rozegrano spotkanie 
strzostwo I ligi tenisowej.

0:4).

Katowi 
o mi- 

między
gosoodarzami i Gwardią Wrocław. 
Zwyciężył Baildon 4:3. (za)

Komunikaty
Zarząd Ogniska TKKF Poznań- 

Jeźyce informuje, że wznowione 
zostały zajęcia w ćwiczeniach ze 
społowych: gimnastyki przy mu 
zyce i gier sportowych dla kobiet 
we wtorki i piątki od godz. 18.30; 
gimnastyki i gier zespołowych 
mężczyzn w poniedziałki 1 środy 
od godz. 18.30 w sali szkoły pod­
stawowej przy ul. Żeromskiego 
(wejście od podwórza). 1

S + P

BERNARD BŁAS7CZAK
b. pracownik Dyr. Lasów Państwowych, pow­
staniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powst. Wlkp., Srebrnym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem 10-lecia PRL, Brązową Odznaką Wlkp. 

Zw. Kół Śpiewaczych, 
zakończył swój pracowity żywot, opatrzony 
Sakramentami św., dnia 26 września 1968 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 
nie, 

o czym zawiadamia w wielkim
grąźona ŻONA Z SYNEM I
Poznań, ul. Jackowskiego 71.

dnia 28 bm. 
na Górczy-

smutku po- 
RODZINĄ 

33690g

W dniu 25 września 1968 r. odeszła od nas na 
zawsze po ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
74, moja najukochańsza żona, nasza nigdy nie­
zapomniana matka, teściowa, babka i prabab­
ka, śp.

JADWIGA KANTORSKA
z domu STYPlNSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 16.30 na cmentarzu na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań — Piątkowo. 33682g

Dnia 26 września 1968 roku zmarł
STEFAN GOŁATKA

długoletni i zasłużony członek Rady naszej 
Spółdzielni, odznaczony Odznaką Zasłużonego 

Działacza Ruchu Spółdzielczego.
W Zmarłym straciliśmy cenionego i ofiarnego 

kolegę.
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

Żonie i Rodzinie Zmarłego
składają

RADA — ZARZĄD I PRACOWNICY 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 

Mechaników w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 

września 1968 roku o godz. 13.40 na cmentarzu
na Junikowie. K7774

Brązę aluminiową, sreb­
rną w proszku, lub paś­
cie, kupię każdą ilość. — 
Zgłoszenia pod numerem 
telefonu 324-34, przed po­
łudniem, lub oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dia 
318585

Sprzedaż

Willę całą wolną lub dom 
4 pokoje z wygodami — 
spiesznie kupię (dwie ro­
dziny), w .cenie kupna — 
400.000—600.000 zł. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33524g.

Zguby
Zgubiono pierścionek na 
ul. Dzierżyńskiego. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem 
—Dzierżyńskiego 73 m. 13. 

3363’gSprzedam aoin murowa I 
ny, chlew, hektar ziemi, j . ,
sad loo drzew. Oferty:, 24. IX. 68 r. o godz. 13 z 
Stempin, Cieśle, p-ta Bo- • okolic Dworca Zachodnie 
rzykowo, pow. Września. । »°> zaginął pies pekin- 

31567? i czyk maści rudawej z bia 
——---------------------- -------- ; łym krawatem. Dla ucz- 
Skuter Osa w dobrym ! ciwego znalazcy przezna- 
stanie, sprzedam. Telefon ' czam 1000 zł nagrody. Da 
439-26, godz. 16—18.--------- I nuta Szukała Poznań, Za-

Sprzedam doga Arlekina, j 
suka jednoroczna, po

32145g, chodnia 3 m. 2.

JCU11U1 Utólld, po 
championie. Klasztorna 1
m. 3, od 16—18. 33527g
Sprzedam piec c. o. — 
Haenscha. Tel. 437-15.

33330g

Sprzedam tanio fortepian 
krótki. Poznań, Młyńska
9 m. 6. 335S5g

.Samochody
Sprzedam Chevrolet Fleet 
master. Wiadomość: Szli- 
fiernia Cylindrów, Piąt­
kowo, pow. Poznań, O-
bornicka 12. 31859g
Okazyjnie sprzedam Wart 
burg Camping, stan har­

33659g

Różne
Parowe dezynfekcyjne 
czyszczenie pierza Kra­
szewskiego 28. 31170g

Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. Ul. 27
Grudnia 5. 32159gr:

Garaż blaszany przy ul. 
Grunwaldzkiej, naprze­
ciw „Prasy”, zamienię na 
inny w okolicy Osiedla, 
ul. Obornickiej. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33521g.

Małrymonialne

Poznańska Spółdzielnia Spożywców — zatrudni zaraz: 
— KIEROWNIKÓW SKLEPÓW SPOŻYWCZYCH.

Kandydat winien posiadać wykształcenie zasad­
nicze handlowe plus trzyletnia praktyka w han­
dlu,

— SPRZEDAWCÓW do SKLEPÓW SPOŻYWCZYCH. 
Wymagane wykształcenie — zasadnicze handlowe,

— AJENTÓW na stragany warzywniczo - owocowe. 
Wymagane wykształcenie — Szkoła Podstawowa 
plus praktyka w handlu,

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do Magazynu 
Warzyw i Owoców.

Zgłoszenia przyjmuje Poznańska Spółdzielnia Spo­
żywców, Poznań, ul. Grunwaldzka 55, barak 6, po-
kój 14. K7229
Przedsiębiorstwo PGR Uścikowo, p-ta Podobowice, 
pow. Żnin — zatrudni zaraz wzgl. od 1 stycznia 
1969 roku —

ELEKTRYKA z IV grupą kwalifikacyjną.
Wynagrodzenie wg obowiązującego układu zbioro­

wego pracy. Mieszkanie zapewnione. Przystanek 
PKS na miejscu na trasie Żnin — Janowiec Wlkp.

Do podania należy dołączyć uwierzytelnione od­
pisy świadectw.

Potrzebny również —
TRAKTORZYSTA z prawem jazdy najmniej
lli kategorii. 

Mieszkanie zapewnione. W7487
Spółdzielnia Inwalidów „Start” w Lesznie, uL Boi. 
Chrobrego 13 — zatrudni

PRACOWNIKA na stanowisko kierownicze w 
dziale technicznym.

Wymagane wykształcenie wyższe chemiczne lub 
średnie chemiczne i długoletnia praktyka na stano­
wisku kierowniczym.

Warunki płacy do uzgodnienia w siedzibie Spół-
dzielni. Mieszkaniem nie dysponujemy. W7522
Państwowe Gospodarstwo Rolne Chocicza, pow. Ja­
rocin — przyjmie od 1. X. br.

—• 8 RODZIN do pracy w oborze
— 1 OWCZARZA do owczarni zarodowej
— 3 DEKARZY na dachy twarde i papów*
— KILKU MURARZY.

Mieszkania w nowym budownictwie zapewnione.
Reflektujemy tylko na siły wykwalifikowane.
Zgłoszenia proszę kierować pod wyżej podanym

adresem, W7757

,dzo dobry. Górczyn, Śmie
łowska 34 (boczna Lesz- ! przedsiębiorca prywatny 
czyńskiej). 33489g I pozna panią lub wdowę,

LoKale ■

Zamienię mieszkanie, sa­
modzielne, czynszowe 2- 
pokojowe w Śremie, na 
pokój z kuchnią w Po­
znaniu, może być spół­
dzielcze. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
33512g.

I posiadającą własne lokum, 
i Cel matrymonialny. Ofer
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 984gpr.

Wdowiec lat 51 (z synem 
14-letnim), posiadający 
hektar działki, szuka żo­
ny z Poznania, z mająt­
kiem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32032g.

Dnia 26 września 1968 r. zasnął w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, nasz najdroższy, syn, 
ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i brat, 
przeżywszy lat 54, śp.

FLORIAN STAWICKI
b. kierownik Mleczarni w Miłosławiu

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 
bm. o godz. 9 w Człuchowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

33686g

Dnia 25 września 1968 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., śp.

FRANCISZKA PACH0ŁCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm.

o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim smutku 
Z. ZAKRZEWSCY Z

na Juniko-

pogrążeni
RODZINĄ

33671g

Dnia 26 września 1968 r. zakończył swój praco­
wity żywot, namaszczony Olejami św., najdroż­
szy'mąż, ukochany tatuś, dziadziuś, teść, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 63, śp.

JOZEF SCHWANKE
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 

bm. o godz? 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Poznań.

Pogrążona w głębokim smutku 
ŻONA Z RODZINĄ

33714g

Redaguje Kolegium: Mart.. Fiedlerowie, (sekretarz redakcji, Tadeusz Kaczmarek ZblgoUw Mika, WieaU 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapsk.i Zbigniew szumowski. Lesław faktor na^lnyL^ redakTf85
działv sekretarki redakejt 65?r?e, w godz. od l-Hi redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 65? i». aeicreiarz

( i.

Dnia 26 września 1968 r., po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
zmarła w wieku lat 56, moja najdroższa żona, 
nasza ukochana siostra, siostrzenica, ciocia 
i szwagierka * DOMAGAŁOW

HELENA OLĘDERCZYKOWA
kierownik referatu Wydziału Finansowego 

Prezydium DRN Poznań - Wilda, 
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Nabożeństwo żałobne, a następnie pogrzeb od­
będzie się w dniu 28 bm. o godz. 13 na cmen­
tarzu w Gołaszynle (st. kol. Bojanowo, pow. 
Rawicz).

O tej bolesnej stracie zawiadamiają w głę­
bokim smutku pogrążeni

MĄŻ i RODZINA
Poznań, Przybyszewskiego 26 m. 23.

t
Dnia 26 września 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., w wieku 47 lat, nasz kochany 
tatuś, brat, szwagier i wujek, śp.

FLORIAN ZGORZELAK
lek. medycyny

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 30 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

33713g

Dnia 26 września br. odszedł od nąs na zawsze 
po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz drogi ojciec, teść i dziadek, sp.

MICHAŁ STRAOCHMAN
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się w 
niedzielę, dnia 29 bm. o god?. 15 na cmentarzu 
parafialnym na winiarach, przy ul. Piątkow­
skiej.

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

Poznań, Rejtana 1. 33675g

Dnia 27 września 1968 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój dobry mąż, najtroskliwszy ojciec i dzia­
dek, śp.

WŁADYSŁAW WEYCHAN
Odprowadzenie zwłok na miejsce spoczynku,

odbędzie 
dżinie 15

Grodzisk

się w poniedziałek, dnia 30 bm. o go- 
z kościoła św. Ducha.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

Wlkp., Garbaty 18. 33750g
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WRZESIEŃ Wacława, * 
Marka

Sobota Słońce: 5.46—17.40

Kościan nie zapomni

Ewidencja zbrodni hitlerowskich Posłannictwo
TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Nigdy nic nie 

wiadomo”; NOWY — g. 19 „Dwaj 
panowie z Werony”; OPERA — 
g. 19 „Dama Pikowa”; OPERET­
KA — g. 19 „Wesoła wojna”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „Jaś czy 
Małgosia”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Odwety”.

KINA

GNIEZNO Polonia: „Skradziony 
balon” i „Panowie z kompleksa­
mi”; KOŚCIAN: „Rzeka czerwo­
na”; LESZNO: „Królowa stacji 
benzynowej” i „Noc”; NOWY TO 
MYŚL: „Ringo Kid”; OBORNIKI: 
„Wilcze echa”; ŚREM Słonko: 
„Piękna Angelika”; ŚRODA: „Rze 
ka bez powrotu”; SZAMOTUŁY: 
„Świat grozv” i „Mój przvjaciel 
delfin”; WĄGROWIEC: „Flip, 
Flap i inni”; WRZEŚNIA: „Porad 
nik matrymonialny”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Nowy Jork”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

wWSIAWY

BWA — (St. Rynek) — Linoryty J. 
Giemiaka oraz prace fotografików 
OKręgu Poznańskiego — g. 10—18 
(do 30 bm.) oraz „Propozycje 
sztuki użytkowej” — wystawa 
młodych artystów piasty ko w — 
g. lu—ib (do i. X.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. lu—la.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kro 
lesttta Polskiego i Kit wy — W Ib 
rocznicę" — g. 10—18.

Dom Kultury Kolejarza (Mar­
chlewskiego 142/144) — wystawa z 
okazji oO-iecia ZZK — g. 10 22 
(uo zo oraj

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy; _ mw krainie proroka” — 
fotogramy A. śnuetanskiego g. 
11—20 lao 29 bm.>.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Zenona Knucika — członka 
Gorzowskiego Tow. Idtdgr. g- 
10—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39 —
Wystawa znaczka NKD — g. 10—20.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
13’2 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17 
i od 24 do 3): 7.45 „Błękitna szta­
feta”; 8.20 Pogodne rytmy; 
Konc. życzeń; » Dla kl. lii i 
(wycn. muzyczne) „Tajemnicze sy 
gnaty” z cyklu: „Muzyka z przy­
godami”; 9.20 Echa dawnej muzy 
ki w twórczości Caselli, Respig- 
hi ego i Villi Lobose; 10 Romans 
Teresy Hennert - fragm. 3 pow.; 
10.20 Konc. rozrywk.; 10.50 „Czło­
wiek i praca”; 11 Ola kl. VII l0*1® 
mia) „W kuźni Hefajstosa 
słuch.; 11.25 Od „Wesołego Jim e 
do „Ali Bej’a”; 11.49 ,e
dziecko”; 12.10 „Koncert 
zem”; 13 Dla kl. 111 i IV (jęz. poi 
ski) „Biała pantera” — słuch, z 
cyklu: „Pan Myślicki zjawia się 
na zawołanie”; 13.25 Konc. Ork.

13.40 „Więcej, le- 
14 „Czy znasz tę

Mandolinistów 
piej, taniej”; 
książkę”; 14.30
nagrań Ork, 
Krakowie;

Konc. popularny z 
Chóru PR i TV w

15.05 „Sportowcy wiej
scy na start”; 15.20 Dla dzieci Tur 
niej: „Brawo najlepsi” spotkanie 
z młodzieżą Techników Przemy­
słu Drzewnego w Żywcu; 16 „Po­
południe z młodością”; 18 Muzy­
ka na parkiecie; 18.40 Muz. i Ak­
tualności; 19.05 „Piosenka z poin 
ta”; 19.20 „Rozmowa o polityce 
zagranicznej”; 19.30 „Wędrówki 
muzyczne po kraju”; 20.40 „Na ra 
diowej estradzie”; 22.10 Orkiestry 
tan. naszych sąsiadów; 22.40 Gra 
Pozn. Piętnastka Radiowa; 23.15 
Muz. tan.; 0.10 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 12-05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1? 2, 2.55.

popełnionych w powiecie
Główna Komisja Badania Zbrodni Hitlerowskich w Pol­

sce przystąpiła do ewidencjonowania wszystkich niemie­
ckich zbrodni popełnionych na terenie całego kraju w okre­
sie okupacji. Celem tego obszernego przedsięwzięcia jest 
uzyskanie aktualnego, kompleksowego i — w miarę możli­
wości — pełnego obrazu strat ludnościowych i materialnych 
poniesionych przez polskie społeczeństwo w wyniku dzia­
łań wojennych i eksterminacyjnej polityki władz hitlerow-
skich w latach 1939-45.
Ostatnio z inicjatywy KP 

PZPR w Kościanie powołana 
została do działania Powiato­
wa Komisja Ankietyzacji 
Zbrodni Hitlerowskich, pod 
kierownictwem prezesa OP 
ZBoWiD dyr. Jana Witkow­
skiego. Równocześnie tworzy 
się terenowe zespoły spisowe 
w 18 gromadach i 5 miastach 
powiatu, których zadaniem 
jest ewidencjonowanie, na spe 
cjalnie do tego celu przygoto­
wanych ankietach, wszystkich 
zbrodni dokonanych przez hi­
tlerowców na danym obsza­
rze.

W skład Powiatowej Komi­
sji Ankietyzacji Zbrodni Hi­
tlerowskich i podległych jej 
terenowych grup spisowych 
weszli doświadczeni działacze 
społeczni, nauczyciele, pracow 
nicy rad narodowych i Milicji 
Obywatelskiej, członkowie

ZBoWiD, organizacji i stowa­
rzyszeń.

Ostateczny termin zakończę 
nia prac organizacyjnych wy 
znaczono na 5 października 
br„ po czym zespoły przystą­
pią do właściwej pracy.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje aktywne włączenie 
się w prace Komisji zarów­
no Oddziału Powiatowego 
ZBoWiD, jak Komisji Okupa­
cyjnej, działającej w ramach 
Towarzystwa Miłośników Zie 
mi Kościańskiej. Okazało się, 
że pieczołowicie zbierane przez 
długie lata dokumenty i oprą 
cowania będą niezwykle przy 
datne w ankietyzacji, (zi)

Śrem otrzyma
NOWE PRZEDSZKOLE

Obecnie w Śremie korzysta z 
przedszkoli 466 dzieci. W związku 
z burzliwym rozwojem miasta, po 
trzeby pod tym względem są zna­
cznie większe i wielu rodziców ma 
kłopoty z opieką nad swymi po­
ciechami. Mieszkańcy Śremu 
przyjmą więc z zadowoleniem 
fakt,, że w 1969 r. przystąpi się 
do budowy nowego przedszkola 
na 120 miejsc.

Obecnie opracowywana jest do­
kumentacja budowy nowego przed 
szkoła, którego koszt wyniesie o- 
koło 2,4 min zł. Pół miliona zł 
otrzyma miasto na ten cel z Wo­
jewódzkiego Komitetu Budowy 
Szkół i Internatów, a poważny u- 
dział przy budowie przedszkola sta 
nowić będą prace społeczne, (stur)

NOWY SEZON 
KOŚCIAŃSKIEGO TWP

24 bm. Komitecie Powiato-
wym PZPR w Kościanie odbyło 
się zebranie Oddziału Powiatowe­
go Towarzystwa Wiedzy Powszech 
nej, inaugurujące rok oświatowy 
1968 69. Po omówieniu spraw zwią­
zanych z organizacją tegorocznych 
wykładów, członkowie TWP wyje­
chali do 24 klubów wiejskich z
prelekcją pt. „Treść i
Tez na 
sposób 
wiedzy 
w 190 
podjęte

V Zjazd partii
kościańscy 

powszechnej

znaczenie 
’. W ten

krzewiciele 
zrealizowali

procentach zobowiązanie 
dla uczczenia V Zjazdu

partii, (zi) 

SZAMOTULSCY MISTRZOWIE
ORKI

Powiatowy konkurs orki dla po­
wiatu szamotulskiego został zor­
ganizowany 24 bm. w kombinacie 
Galowo na polach gospodarstwa 
Przyborówko.

W wyniku komisyjnej oceny, 
która brała pod uwagę przygoto­
wanie sprzętu, jakość orki i umie 
jętności traktorzystów, pierwsze 
trzy miejsca zajęli: Bernard Koz- 
ber z MBM Szamotuły, Czesław 
Wichniarek z MBP “
Bronisław Kubiak z 
Zwycięzca będzie 
powiat szamotulski 
kim konkursie orki

Ostroróg oraz 
PGR Galowo, 
reprezentował 
w wojewódz- 
w Sielinku. 

(mr)

W momencie, gdy druk stał się tak powszechny, gdy do­
słownie toniemy w zalewie 
nych przez radio, telewizję

mówi się o maszynach uczących 
skromnym plikiem notatek staje

informacji przekazywa- 
1 film, gdy coraz częściej 
— człowiek, który ze 

przed gronem słuchaczy
i w ciągu godziny usiłuje im wpoić pewną porcję wiedzy 
o świecie, wydaje się anachronizmem. A jednak ten najbar­
dziej tradycyjny sposób nauczania ma nie mniejsze znacze-
nie niż za czasów Sokratesa.
W procesie nauczania żywy 

człowiek w bezpośrednim kon 
takcie z i/czącymi się najle­
piej może swym komentarzem

warzystwa Wiedzy 
nej. Z roku na rok 
nowe uniwersytety 
ne i uniwersytety

Powszech- 
powstają 

powszech- 
dla rodzi-

uporządkować dostosować
do potrzeb słuchaczy potok in 
formacji docierających do 
nich za pośrednictwem druku, 
filmu i ich własnych obserwa 
cji otaczającego świata. Tylko 
żywy człowiek w ciągu godzi­
ny potrafi najlepiej oddać ze 
swego z trudem nabytego za­
sobu wiedzy dokładnie to, cze 
go oczekuje konkretny, żywy 
zespół uczniów. Wszelkie for­
my kontaktu pośrednio ad­
resowane są do zespołu ab­
strakcyjnego i z konieczności 
mniej doskonałe.

W tym tajemnica powodze­
nia i w tym wielka rola To-

Wielkie porządki w Śmiglu
Niewielkie miasto Śmigiel w 

powiecie kościańskim ma am­
bicje znaleźć się w rzędzie 
przodujących. Jak nigdy do­
tąd. w szybkim tempie posu-
wają 
cyjne 
szych 
wiem

się tu prace moderniza- 
ulic, placów i ważniej - 
skrzyżowań. Chodzi bo­
nie tylko o estetykę mia

sta, ale również bezpieczeń­
stwo ruchu kołowego. Wąskie 
jezdnie, słaba widoczność na 
skrzyżowaniach, nie zapewnia 
ły bezpieczeństwa kierowcom 
Dojazdów. Stąd rosnąca z każ­
dym rokiem liczba wypadków 
drogowych. Wartość prowadzo 
nych w bieżącym roku prac 
sięga ponad 1,5 min. zł. Szcze-

Na zdjęciu; pra
cownicy 
Dróg 
nych - 
Marecki,

Rejonu 
Publicz-

Marek
Janusz

Matyszkiewicz i 
Piotr Dratwiński 
dokonują pomia
rów jezdni, (za)

Fot. —
H. Kamza

golną 
terie

uwagę zwrócono na ar- 
przelotowe, na których

poszerza się jezdnie, układa 
nowe krawężniki. Wprowadza 
się ruch jednokierunkowy. 
Ważny szlak od ul. Kościuszki 
do Leszczyńskiej wyłożono 
nowym dywanikiem asfaito 
wym. Na Placu Rozstrzela­
nych zerwano bruk, ułożono 
nowy krawężnik. Tu staną no­
we przystanki dla autobusów 
PKS, a cały plac upiększy zie­
leń i kwietniki. Warto dodać, 
że w pracach tych pomagają 
mieszkańcy Śmigla, którzy w
ramach czynów 
wykonują roboty

społecznych 
niefachowe.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 „Wrzesień - dni 
walki”; 9 „Zespół z Opola — pio 
senkarze z WarszawTy”; 9.35 „Za­
mieszkać na Śląsku” — „Listy ze 
Śląska”; 9.50 Wiazanka melodii; 10 
Fragm. instrument, z oper; 10.25 
„Trzej ze zwrotnikiem Raka” — 
faktomontaż; 11 Melodie Paryża; 
11.26 Konc. Chopinowski; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.25 „Nie 
pytaj mnie o nic” — fragm. pow.; 
13.45 W stylu koncertującym;
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14.30 „Antykwariat z kurantem” 
— „Adwokat diabła” — gawęda; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Po 
łudniowe rytmy”; 15.20 „Amator­
skie zespoły przed mikrofonem”; 
15.45 „Co nowego w historii”; 17.20 
Wielkopolskie aktualn. turyst.; 
17.30 Grająca szafa; 18.15 Śpiewa 
W. Drojecka; 18.30 Publ. międz.; 
18.45 Muz. ludowa; 19.07 „Sylwetki 
piosenkarzy radzieckich”; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 Gra Zespół J. 
Miliana; 20.20 „Cóż za pomysł ta­
to” ode. pow.; 20.26 „I pamiętaj o 
mnie troszkę”; 21.31 Recital Tygo 
dnia; 22.05 „Życie i miłość” w pio­
senkach wielkiej E. Piaf; 22.20 
„Zespół Dziewiątka”; 22.50 „W >-yt 
mach tanecznych”; 23.20 Koncert 
muz. popularnej; o.10 Program 
nocny.

WIADOMŚCI: 5.30, 6.30, 8.30, 9.30, 
12.05, 16. 19, 21. 23.50, 1. 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Gubernator” — ode. 30 
pow.; 17.40 Konfrontacje muzycz­
ne; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 „Mówi oficer śledczy”; 18.20 
„Klub grającego krążka”; 19 
Czytamy pamiętniki — Edward 
Manc; 19.15 Mocne uderzenie po 
polsku; 19.30 Symfonie czy kasa­
cja; 19.40 Piosenki z „włoskiego 
buta”: 20 „Justyn” — wodewil Jo 
nasta Kofty; 20.30 7 dni w 900 se­
kund; 20.45 Klub grającego krąż­
ka — wydanie dla fonoamatorów: 
21 Big beat po rosyjsku: 21.25 Roz 
mowy o piosence; 21.50 Opera — 
G. Donizetti’ego „Łucja z Łam- 
mermoor”: 22.07 Śpiewa — Matt 
Monro; 22.15 10 ode. „Łuku Trium

falnego” w wyd. dźwiękowym; 
22.45 Tylko po hiszpańsku; 23 Wier 
sze J. Harasymowicza; 23.05 Muzy­
ka po 23-ciej — w roli głównej 
Trini Lopez; 23.50 Śpiewa zespół 
„Samma Jeffersona”.

NIEDZIELA: PROGRAM I: Fa­
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
16 i od 24 do 3): 8.15 Piętro Loca- 
telli: Concerto grosso f-moll op. 
1 Nr 8; 8.30 Przekrój muzyczny 
tygodnia; 9.05 „Fala 5«”; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym „Sygnał na 
torze” słuch.; 10.20 Melodie do 
których wracamy; 11 „Rozgłośnia 
Harcerska”; 11.40 „Suchedniow­
skie Steny”; 12.10 „Dziadek” — 
reportaż; 12.40 „Melodie i piosen­
ki z kraju Olimpiady „Wyk. Ork. 
Manuel’a; 13.10 Gra Polska Kapę 
la p/d F. Dzierżanowskiego; 13.40 
Nowości Programu III; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Konc życzeń; 
16.05 Tygod. przegląd wyd, mię­
dzynarodowych; 16.20 „Interesują 
cy mężczyźni” słuch.; 17.20 Popo­
łudnie przy muzyce Mozarta; 18.05 
„Radiowa lista przebojów” — 
Wrzesień 1968 roku. Plebiscyt 
17 rozgłośni; 19.15 „Przy mu­
zyce o sporcie”; 20.31 „Matysiako 
wie”; 21.01 Gra Ork. Tan. PR p/d 
E. Czernego; 21.31 „Zespół Dzie­
wiątka; 22.01 Koncert Ork. PR. 
p/d St. Rachonia; 23.15 W rytmie 
bossa nova; 23.30 Recital fortep. 
E. Mogilewskiego; 0.10 Program 
nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 497 m i

UKF 69,74 MHz: 8 Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim; 8.35 „Radioproblemy”; 11.45 
Wielkopolska niedziela; 11.27 Ma­
gazyn Lotniczy nr 59; 12.10 Public, 
międzynar.; 12.20 Poranek symfo­
niczny; 13.30 J. Z. Sannę: „Kugla 
rze ”— montaż operetkowy; 14.30 
Fortepian i gitara; 15 Dla dzieci 
„Aminata biegnie za piosenką” 
słuch.; 15.46 Muz. rozrywk.; 16 
Plebiscyt „Grającej szafy”; 16.30 
Konc. chopinowski — Władimir 
Horowitz; 17.05 Warszawski Tygo­
dnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia pio 
senek; 18 Wieczór literacko-mu- 
zyczny — Wieczór Programu III; 
20 XII Warszawska Jesień 1968. 
Transm. koncę zamykającego Mię 
dzynarodowy Festiwal Muzyki 
Współczesnej; Stan pogody i 
Dziennik w przerwie koncertu: 
22.10 Ogólnopolskie i Poznańskie 
wiadom. sportowe; 22.35 Przegląd 
sportowy; 22.40 Rewia orkiestr ta 
necznvch; 23.30 Mel. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05, 17. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Gu­
bernator” ode. 31 pow.; 17.40 Mój 
magnetofon; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Miłość w piosenkach 
Pierre Perreta cz. I; 18.20 Łomnic 
ki — panem Wołodyjowskim — re 
portaż; 18.35 Sylwetka piosenka­
rza — Julie Driscol; 19 „Romans 
z modelka i romans z mężatka” 
— słuch.; 19.30 Mini — max — czy 
li minimum słowa, maksimum mu 
zyki; 19.55 Krzyżówka radiowa; 
2Ó.15 Ludwik van Beethovcn — 
Konc. potrójny na skrzypce, wio

ców. Było ich razem w woj. 
poznańskim 137 w sezonie 
1965/66, w rok później już 155 
i ostatnio 164. W ubiegłym ro 
ku oświatowym 122 pracowa­
ły na wsi. Można ręczyć za ich 
dalszy rozwój, bo im więcej 
telewizorów, im lepiej zaopa­
trzone biblioteki, im częściej 
do małych ośrodków dotrze 
film oświatowy, tym bardziej 
zatęsknią ludzie do uporząd­
kowania i wzbogacenia swojej 
wiedzy, do konfrontacji ze 
znawcą przedmiotu.

W programach uniwersyte­
tów powszechnych TWP naj­
więcej czasu zajmuje dział 
pod hasłem „wiedza o społe­
czeństwie” — 5174 godziny na 
ogólną liczbę 9848. To oczy-
wiste — ta wiedza dociera
najszerszymi kanałami, naj­
pilniej wymaga usystematyzo­
wania i komentarza, jest we 
współczesnym świecie równie 
niezbędna jak znajomość alfa
betu tabliczki mnożenia.
TWP dając swoim słucha­
czom elementy prawa i socjo­
logii, pedagogiki i psychologii, 
historii oraz wiedzy o aktual­
nych zagadnieniach społecz­
nych i politycznych realizuje 
najważniejsze zamówienia. 
Równie uzasadnione są pozos­
tałe działy: przyrodoznaw­
stwo i technika, wiedza o kul 
turze, wiedza praktyczna.

Te wyliczenia nie ilustrują całej 
różnorodności zajęć prowadzo­
nych przez uniwersytety po wszech 
ne. Inny jest program na wsi, 
gdzie wiadomości z zakresu nauk 
biologicznych podaje się wespół 
z praktycznymi wskazówkami, jak 
gospodarować, inny w hotelu ro­
botniczym, gdzie cykl „kraje-lu 
dzie-obyczaje” łączy się z wykła 
darni z zakresu medycyny i pra 
wa na co dzień. Każdy uniwersy­
tet ma swoją specyfikę dostosowa 
ną do zainteresowań słuchaczy.

O dalekich krajach mówią lu­
dzie, którzy w tych krajach byli, 
wyświetla się kilkaset filmów ro 
cznie, organizuje wycieczki: słu­
chacze uniwersytetów na wsi po 
raz pierwszy w życiu oglądają 
pod mikroskopem bakterie i wi­
rusy. Trzeba tu zwrócić uwagę, że 
Zarząd Wojewódzki TWP w Poz­
naniu dysponuje bardzo dobrą ka

Na trasie Niepruszewo-Otusz 
(pow. Nowy Tomyśl) motocyklista 
Zygmunt K. zderzył się na zakrę 
cie drogi z motocyklistą — Stani 
sławem K. Ten ostatni doznał 
ciężkich obrażeń. Zygmunt K. 
został lekko ranny.

*
Na stacji PKP Jankowo Dolne 

(pow. Gniezno) znaleziono zwłoki 
kobiety. Z wstępnych dochodzeń 
wynika, że wpadła ona pod po­
ciąg podczas wysiadania lub wsią 
dania do wagonu.

*
W Kamieńcu (pow. Kościan) mo 

tocyklista Kazimierz S. uderzył 
w przydrożne drzewo i doznał po 
ważnych obrażeń.

W’ Jankowie Dolnym (pow. Gnie 
zno) „Skoda” (kierowca: Mieczy­
sław W.) wskutek rozwinięcia nad 
miernej szybkości uderzyła w 
drzewo. Kierowca i pasażer — Ro 
muald S. zostali ciężko ranni, (y)

TWP
drą: skupia największą liczbę pra 
cowników nauki w skali kraju: 
(dla porównania: Poznań — 344, 
Warszawa — 133, Kraków — 118, 
Lublin — 159, W’rocław — 143).

I jeszcze słowo o uniwersy­
tetach dla rodziców. Trudno­
ści wychowawcze urastają nie 
mai do miary symbolu naszej 
epoki. Nie dlatego, żeby mło­
dzież się tak zepsuła — to 
skomplikował się świat. Je­
szcze pięćdziesiąt lat temu zie 
mię na wsi dzieliło się między 
dzieci, kupiec chciał syna wy 
kierować na kupca, a robot­
nik marzył o tym, aby jego 
syn nie został bezrobotnym. 
Dziś inne warunki społeczne, 
szybsze dojrzewanie i większa 
samodzielność młodzieży stwa 
rzają nie znane poprzednim 
pokoleniom sytuacje; nawet łu 
dzie o bardzo rozległych hory 
zontach chętnie konsultują się 
w sprawach wychowawczych 
ze specjalistą. I w tej dziedzi 
nie TWP wypełnia prawdziwe 
posłannictwo.

W sprawozdaniu na jutrzej­
szy V Wojewódzki Zjazd TWP 
mówi się jeszcze o akcji odczy 
towej, przeglądach prasowych 
i innych niezmiernie pożyte­
cznych akcjach. Nie umniej­
szam ich wartości, ale uniwer 
sytety powszechne w swej idei 
systematycznego doskonalenia 
wiedzy ludzi o pokrewnych za 
interesowaniach uważam za 
najważniejszy tytuł do chwa­
ły dla TWP.

WOJCIECH BURTOWY

Delegacja węgierska 
gościem

Mińskiej LOK
Znana z nowoczesnych form 

pracy wrzesińska Liga Obrony 
Kraju gościła 24 bm. delega­
cję bratniej węgierskiej orga 
nizacji (MHS).

Pięcioosobowej grupie gości 
przewodniczył wiceminister 
obrony narodowej Węgierskiej 
Republiki Ludowej i zarazem 
sekretarz generalny MHS, 
gen. dywizji — Dyuto Usta. 
Gościom z Węgier towarzyszy 
li m. in. prezes ZG LOK gen. 
dyw. Franciszek Księżarczyk, 
wiceprezes ZG LOK płk Anto 
ni Aponowicz i wiceprezes 
ZW LOK płk Zbigniew Parat.

Delegacja w towarzystwie 
kierownictwa partyjno-gospo 
darczego powiatu zwiedziła 
Ośrodek Szkolenia Zawodowe 
go Kierowców LOK, zapozna­
ła się z działalnością dydakty 
czną LOK we Wrześni, a na 
stępnie udała się do Nekli, 
gdzie spotkała się z Zarządem 
Gromadzkim LOK. (jac)

Polsce Ludowej 
serca - myśl - czyn

Pod takim hasłem odbył się 
złaz drużyn starszoharcerskich, zor 
ganizowany przez Komendę Huf­
ca ZHP w Szamotułach. Przeszło 
270 harcerek i harcerzy obozowało 
przez dwa dni w miejscowości 
Psarskie.

Uczestnicy Złazu przepracowali 
po 3 godziny przy zbieraniu ziem 
niaków w spółdzielni produkcyj­
nej, zorganizowali ognisko o te­
matyce 25-lecia I.WP oraz uczcili 
pamięć poległych przy pomniku 
w Nojewie.

W drugim dniu obozu wizytę zło 
żyli przewodniczący Prezydium 
PRN przewodniczący Rady Przy­
jaciół Harcerstwa — M. Dobkie- 
wicz oraz sekretarz propagandy 
KP PZPR — J. Konieczny, (mr)

lonczelę, fortepian i orkiestrę; 
20.55 Spotkanie na fermacie; 21.25 
Powracająca melodyjka — Michel 
le; 21.50 Opera — G. Donizet- 
ti’ego „Łucja z Lammermoor; 
22.07 Śpiewa — Matt Monro; 22.20 
O krewkim malarzu i roztropnym 
prezydencie — mówi B. Grycz; 
22.35 Miłość w piosenkach Pierre 
Perreta — cz. II; 22.50 W rytmie 
sirtaki gra Zespół „The Kyria- 
kos”; 23 Wiersze J. Harasymowi­
cza; 23.05 „Muzyka nocą”,

TELEWIZJA

SOBOTA: 10.35 — „Tyle Wier­
ności na nic” — fab. film, węg.; 
11.35 — 12.25 — Program szkolny 
kl. VII — „Królik i jego krewni”; 
16.05 — Wychowanie fizyczne na­
szych dzieci; 16.15 — Program Ty­
godnia; — 16.40 — Wiadomości; 
16.55 — Dla młodych widzów — 
„Konkurs 5 milionów”; 17.55 — 
W przestworzach — czyli ciekawe 
opowieści lotników; 18.10 — „Alma 
Mater Silesiensis” — program 
dok, historyczny; 18.40 — Piosen­
ki z Festiwalu w Splicie — film 
rozrywk. prod. jugosł.; 19.20 — Do 
branoc; 19.30 — Monitor; 20.10 — 
Tele — echo; 20.50 — „Podwieczo­
rek z Kanon — Rytmem”. Wyko­
nawcy: Zespół Kraków Kanon 
Rytm oraz soliści: Sława Mikołaj­
czyk. Jadwiga Pazia. Henryk Sob 
czak i inni; 21.35 — Dziennik; 21.50 
— Wiadomości sportowe; 22 — ,,Ty 
le wierności na nic” — fab. film 
weg.

NIEDZIELA: 8.55 — Przypomina­
my radzimy; 9.05 — „Falsyfikat”

— film z serii „Przygody trzech 
muszkieterów”; 9.30 — PKF; 9.40 
— Olimpiada w Tokio” — film 
prod. japońskiej; 11.45 — Wiado­
mości; 12. — III Międzynarodowy 
Festiwal Pieśni i Tańca w Zielo-
nej Górze; 13.15 — Przemiany; 
13.45 — Dla dzieci — Teatrzyk dla 
Przedszkolaków — „Kasztanowy 
dziadek” Anny Chodorowskiej;
14.25 — „Gentleman z Nowego Or­
leanu” — film z serii „Bonanza”;

,Na odsiecz Zamojszczyź- 
TV film prod. polskiej;

15.15 — 
nie” -
15.45 — ,One też chcą pracować”
— program filmowy; 16. „Sztuka
na płocie” — felieton TV; 16.15 — 
Z cyklu: „Spotkanie z pisarzem” 
— Janusz Meissner; 16.50 — 
chany kraj, umiłowany 
— teleturniej IV runda
grywek (z. Wrocławia

„Uko- 
kraj” 

roz-
, - . -- ............... . Ka­
towic); 17.25 - z cyklu: „Sezon 
Muzyczny” — Inscenizacja TV —
OPery Apolinarego Szeiuto — 
„Kaima”. Wykonawcy: soliści, 
chór, balet i ork. Państw. Opery 
«m. St. Moniuszki w Poznaniu pod 

Dondajewskiego; 18.20 — 
„Klub sześciu kontynentów”; 19 05 
- Kurs na wiedzę” - * cyklu: 
„nudzie i zdarzenia”; 19.20 — Do­
branoc i dziennik; 20.05 — .Prze­
kładaniec” - film TV prod! pol­
skiej; 20.40 — „Synowie pułków” 

r®Portaż; 20.55 — XII Między­
narodowy Festiwal Muzyki Współ­
czesnej ' — „Warszawska Jesień” 
— II część koncertu finałowego; 
21.40 — Niedziela sportowa; 22 — 

niedzie,a” - film z serii „Ewa’.
TV zastrzega prawo zmian w pro 

gramie.


